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Narody świata nie pragną nowego konfliktu
tr

JEDNOŚĆ MIĘDZY MOCARSTWAMI
bazą pokoju i bezpieczeństwa
Min. Modzelewski o projekcie „Tymczasowego Komitetu

NOWY JORK. (PAP). — Podczas czwartkowej debaty w Ko­
misji Politycznej nad propozycją USA w sprawie powołania „tym­
czasowego komitetu“ —- organu Generalnego Zgromadzenia równole­
głego do Rady Bezpieczeństwa i mającego zbliżony zakres upraw­
nień — minister spraw zagranicznych Modzelewski wystąpił z kry­
tyką prawną i polityczną tej propozycji.

Min Modzelewski stwierdził, że Polska nie może zgodzić się na 
tę propozycję, gdyż jest ona zarówno pogwałceniem litery i ducha 
Karty Narodów Zjednoczonych, jak 
że prowadzić do usprawnienia prac

prawnleń, których nie posiadają już 
poszczególne organy ONZ, powołane 
do życia w San Francisco.“

Zmiany proceduralne 
nie są potrzebne

Prenumerata miesięczna zt 
W.-—. Zgłoszenia przejmuje 
administracja: 22 Lipca 16, 
te- 26-49. Ogłuszenia dro­
bne od 10 do 20 zł., wymia­
rowe w tekście od 45 — 
zł,, za tekstem od 35 - « zł

Cena Ö zł

W pierwszej czę­
ści swego przemó­
wienia minister Mo 
dzelewski poddał a- 
nalizie prawnej 

propozycję USA i 
stwierdził co nastę 
puje:
«s Proponowany ko 
B mitet, który miał 
by funkcjonować w 
permanencji do na­
stępnego General-

<j W drugiej części przemówienia mi- 
nister Modzelewski zajął się politycz- 

? ną stroną propozycji USA. Podkre- 
? ślił on, że według opinii polskiej sa- 
‘ mo założenie propozycji jest fałszy- 

,Analiza propozycji USA—oświad- we, gdyż delegat USA zmierza rze- 
prowadzi do jednej komo — jak oznajmił na jednym z 

posiedzeń — do naprawienia obecnej 
sytuacji w ONZ i przywrócenia zau-

i z przyczyn politycznych nie mo-
ONZ.

Min. Modzelewski

nego Zgromadzenia, mógłby być al­
bo organem Generalnego Zgroma- 
dzęnia, albo jego dokładną kopią;

2 Proponowany zakres działania 1 
uprawnień tymczasowego ko­

mitetu kolidują z uprawnieniami Ra­
dy Bezpieczeństwa, przewidzianymi 
przez Kartę i naruszają jej prawa;

3 Pewien zakres działania nowego 
komitetu, tj. danie mu upraw­

nień ' do prowadzenia badań 1 stu­
diów, koliduje z zakresem prac se­
kretariatu Narodów Zjednoczonych;

4 Propozycja USA wyznacza ko­
mitetowi tymczasowemu upraw­

nienia tak ogólne, że jest to równo­
znaczne z wyposażeniem go w nieo­
graniczone pełnomocnictwa.

czył minister 
konkluzji: znajdujemy się w obliczu 
propozycji, zmierzającej do utworze­
nia kopii Generalnego Zgromadzenia fania świata do ONZ przez zmianę 
i zmieniającej, poza szeregiem punk "
tów Karty Narodów Zjednoczonych, t 
także postanowienia, że Generalne' minister Modzelewski' 
Zgromadzenie winno zbierać się raz 
do roku na sesję 'zwyczajną. Wy­
nikiem tej propozycji byłoby jedy­
nie Generalne Zgromadzenie, urzędu­
jące w permanencji.

Analiza propozycji USA prowadzi 
dalej do wniosku, że propozycja ta 
jest sprzeczna z literą i duchem Kar­
ty Narodów Zjednoczonych 1 że pro­
ponowany „komitet tymczasowy“ nie 
będzie posiadał żadnych funkcji i u-

procedury tej organizacji.
„Jasne jest — powiedział m.in, 

------- .„..„„i — że nie zmia­
ny proceduralne są potrzebne dla 
rozwią zania podstawowych proble­
mów, stojących przed Narodami Zje 
dnoczonymi. Problemem podstawo­
wym, jest — zdaniem Polski — za­
chowanie jedności między wielkimi, 
mocarstwami, z czego zdawano so-! 
bie sprawę w czasie ostatniej wojny, 
kiedy w szeregu deklaracji między- 
alianckich w Waszyngtonie, Moskwie, 
Teheranie i Jałcie wszystkie wielkie

mocarstwa wielokrotnie to podkre­
ślały.

Polska uważa, że owa konieczna 
jednomyślność mocarstw jest jedyną 
bazą pokoju i bezpieczeństwa świato 
wego. Jest to równocześnie podsta­
wa istnienia Narodów Zjednoczonych 
i niezbędny warunek ich powodzenia. 
Istnienie Narodów Zjednoczonych i 
ich przyszłość zależą od stosowania 
tej zasady w sprawach, z którymi 
mają do czynienia. Tymczasem pro­
pozycja USA, mimo skomplikowanych 
formuł, w jakie została ujęta, jest— 
zdaniem Pblski — w całkowitej 
sprzeczności z tą zasadą i pozostaje 
w sprzeczności z zadaniami podsta­
wowego organu ONZ — Rady Bez­
pieczeństwa,“

(Dokończenie na sir. 2-ej).

Nowe życie Nowego Świata

Nowy Świat, Jedna z najstarszych ar­
terii stolicy, coraz bardziej upodabnia 
sie do starego ,tak dobrze zapamięta­

nego przez warszawiaków obrazu.
Odbudowa objęte jest obecnie Już 40 
domów. Na zdjęciu rekonstruowany 
pałac Kossakowskich i dwie kamienice

Czy rozwiązanie P. K. P. R.?

Belgia, Holandia i Luksemburg 
otrzymają złoto 
zrabowane w Europie Wschodniej

[
Władze angielskie żądają, aby Polacy pracowali
ale Polaków nie dopuszcza się do pracy

LONDYN, (PAP). Jak donosi agen 
cja Reutera z Brukseli, komisja 
trzech mocarstw: Anglii, Francji i
—■p—b—RBłjMBmrirT ■MTrMaaggjaEsaagMBEanMMBMagamMm^M

W NIEDZIELĘ 19 bm. w pierw­
szej turze i 26 bm. w drugiej 

odbędą się we Francji wybory do 
samorządów. Pomijając już wcale 
poważną rolę, jaką w francuskim ży­
ciu politycznym odgrywają rady mu­
nicypalna — wybory te nabierają 
szczególnego dziś znaczenia. Po 
pierwsze dlatego, że weźmie w nich 
po ra/z pierwszy udział nowa par­
tia de Gaulle'a — RPF („Rassemble- 
ment du Peuple Franęais“ — „Zje­
dnoczenie Narodu Francuskiego“) i 
że wyniki głosowania odsłonią zmie­
niony układ sił i wpływów w porów 
naniu z okresem parlamentarnych 
wyborów w listopadzie 1946 r. Po 
wtóre zaś — ze względu na ogólną 
sytuację kraju, którą bez przesady 
nazwać można przełomową.

Scharakteryzujmy ją pokrótce. Od 
chwili zmiany rządu, którą w maju 
br. oryginalnie przeprowadził Ra­
madier, ogłaszając w dzienniku u- 
rzędowym „ustąpienie“ ministrów 
komunistycznych — sytuacja Francji 
pod każdym względem stale się po­
garszała. Gospodarcza „kontrola“ 
sprawowana 
przypomina 
uroczystych 
„dyscypliny 
stawowych 
wzrosły o 
dzienna chleba 
kurydzy) również... spadła do pozio­
mu z okresu oblężenia Paryża w r. 
1871 t.j. do — 200 gramów. Emisja 
banknotów osiągnęła fantastyczną 
sumę 900 miliardów franków.

Wystąpiły typowe obiawy inflacji: 
daremna gonitwa płac za wciąż 
wzrastającymi cenami i — coraz 
pokaźniejsze zyski wielkiego kapitału. 
Łudzono kraj mirażem pomocy dola­
rowej, by tym usprawiedliwić ciągle 
ustępstwa polityczne na rzecz im­
perializmu USA. Ostatnio zaś p. Ra­
madier wystąpił z nowym progra­
mem „ocalenia“, polegającym na jesz 
cze większym obciążeniu podatkami 
klas średnich i proletariatu oraz na 
całkowitym pogrzebaniu niezbędnych 
inwestycji. Czy można się dziwić, że 
w podobnej sytuacji francuskie ma­
sy pracujące coraz niecierpliwiej 1 
burzliwiej reagują?

PO wyzwoleniu, ożywione wielki­
mi ideałami społecznymi Kuchu 

Oporu; ożywione nadzieją odnowy 
socjalnej i gospodarczej Francji — 
masy te dzielnie i ofiarnie stanęły 
do pracy. W ciągu stosunkowo krót­
kiego okresu czasu, bo w końcu 
1946 r., wydobycie węgla i produkcja 
energii elektrycznej przewyższyły 
poziom z 1938 r., a ogólna produkcja 
przemysłowa osiągnęła 90 proc, po­
ziomu przedwojennego.

Nie można też zwalać winy na 
nieurodzaj tegoroazny, czy na brak 
zasobów finansowych. Zasoby są, tyl­
ko trzeba było wiedzieć gdzie ich 
szukać 1 trzeba było umieć i chcieć 
je wydobyć. Według ostrożnych ob­
liczeń w posiadaniu prywatnego ka-

Gospodarcza „1 
przez rząd p. Ramadier 
kiepską farsę. Pomimo 

apelów do poczucia 
społecznej“, ceny pod- 

artykułów spożywczych 
100 proc., racja zaś 

(z domieszką • ku-

pitału francuskiego znajduje się na 
terytorium samej Francji miliard 
dolarów papierowych i 4,6 miliarda 
dolarów w zlocie, na kontach zaś 
banków amerykańskich — miliard 
dolarów. Wystarczyło s by tego nie 
tylko na sprowadzenie chleba w o- 
kresie niedoboru, lecz i na pełne zre 
allzowanie 4-letniego planu Monneta 
(odnowienie technicznego wyposaże­
nia przemysłu francuskiego) — a 
więc na pełne uniezależnienie kraju.

Tragedią Francji jest polityka, 
jaką francuskiej partii socjalistycz­
nej narzuciła prawica tego stronnic­
twa z p. Blumem na czele. Polityka 
wyraźnego sojuszu z prawicą. Poli­
tyka odsuwania od władzy partii naj­
liczniejszej, cieszącej się największym 
zaufaniem mas pracujących.

że nie jest to gołosłowne oskarże­
nie, świadczy między wielu innymi 
następujący fakt: w czasie glosowa­
nia nad Votum zaufania w Zgroma. 
dzeniu Narodowym (w dn. 5.9) — 
rząd p. Ramadier ocaliły głosy 
skrajnie prawicowej, wielkokapita­
listycznej PRL („[Partia Republikań­
ska«.. Wolności“’)

*
W OBAWIE przed zwycięstwem

lewicy w wyborach samorządo­
wych rząd p. Ramadier sięgnął aż 
po ustawę z... 1884 r. 1 przeforsował 
ją w parlamencie. Znosi ona zasa­
dę proporcjonalności w gminach, li­
czących poniżej 9 tys. wyborców — 
a więc w większej części kraju. Par­
tia, która uzyska bezwzględną więk­
szość głosów, zagarnia całość przy­
padających w danym okręgu manda­
tów. Jeżeli żadne stronnictwo nie u- 
zyska bezwzględnej większości, glo­
sowanie odbywa się powtórnie, przy 
czym ordynacja zezwala na Wysu­
wanie list koalicyjnych. Jest rzeczą 
jasną, że w konkretnej sytuacji po­
litycznej ordynacja wyborcza upośle­
dza skrajną lewicę, a sprzyja całej 
sprzymierzonej prawicy. I po to wła­
śnie forsował ją

Trudno bawić 
wyborcze. Zdaje 
gać wątpliwości, 
dynacji p. Ramadier wyjdzie nie je­
go własna partia, i nawet nie chrze 
ścijańsko-demokratyczna MRP, lecz 
przede wszystkim partia de Gaulle'a 
(RPF)...

Ale wyniki wyborów, zwłaszcza sa 
morządowych—to nie wszystko. Ost a 
tecznia p Ramadier dotychczas nie 
bardzo liczył się z wynikami wybo­
rów nawet do parlamentu, czy też 
wynikami glosowania na Kongresach 
własnej partii. Jedno jest pewne: 
dalsze usuwanie od udziału w rzą­
dach najsilniejszego stronnictwa cie­
szącego się bezwzględnym zaufaniem 
francuskiej klasy robotniczej, dalsze 
uleganie kapitałowi amerykańskiemu 
1 naciskowi rodzimej reakcji — nie 
rokuje Francji wyjście z kryzysu go 
spodarczego i politycznego.

USA 
złota 
ców, powzięła postanowienia doty­
czące zwrotu tego złota pewnym 
państwom.

Na mocy decyzji Belgia ma otrzy­
mać 90 tysięcy 659 kg złota, Holan­
dia — 35.890 kg, i Luksemburg — 
1.929 kg. Komisja uwzględniła w za 
sadzie ponadto roszczenia Austrii i 
Włoch, jednakowoż ostateczna decy­
zja co do tych państw nastąpi w 
terminie późniejszym.

Komisja prowadzi równocześnie 
rokowania z państwami neutralny­
mi w czasie ostatniej1 wojny w spra 
wie zwrotu złota, przesłanego nie­
legalnie do tych krajów przez hitle­
rowców. Szwecja zgodziła się już 
na zwrot złota, które było do niej 
przekazane z Niemiec, w istocie zaś 
pochodziło z rabunku w krajach 
okupowanych. Komisja spodziewa 
się, iż podobne do Szwecji stano­
wisko zajmą również inne kraje

powołana do spraw zwrotu 
zagrabionego przez hitlerow-

zwrotu tego złota pewnym

Miet Państwa
na 1948 rok

Na posiedzeniu w dniu 17 bm. Ra­
da Ministrów przyjęła wniesiony przez 
ministra Skarbu projekt ustawy o 
budżecie Państwa na rok 1948.

Oto skutki propagandy kliki emigracyjnej
LONDYN, (API). „40.000 oficer ów i żołnierzy znajdujących się w 

Polskim Korpusie Przesiedlenia i Rozmieszczenia (PKPR) w W. Bry­
tanii stanie obecnie przed wyborem: pracuj albo idź precz“ — pisze 
dziś korespondent centralnego organu Partii Pracy „Daily Herald“.

Korespondent dodaje, że podko­
mitet Komisji Doradczej reprezen­
tującej pracodawców brytyjskich i 
brytyjskie związki zawodowe zale­
cił niedawno całkowite rozwiązanie 
PKPR. Z 40 tys. ludzi znajdujących 
się w korpusie i niezatrudnionych 
nigdzie, 12 tys. — to oficerowie.

Dziennik pisze dalej, że minister­
stwa: wojny, spraw wewnętrznych 
i pracy są zdania, że Polacy, któ­
rzy pragną pozostać w W. Brytanii 
i zktórym udziela się takiego pozwo­
lenia muszą pracować, by zarobić 
na życie.

„Rozwiązanie korpusu — pisze 
„Daily Herald“ — oznaczać będzie 
również, że tysiące Polaków zatrud­
nionych już w przemyśle brytyjskim 
przestaną podlegać specjalnej kon­
troli ze strony korpusu i zostaną 
podporządkowane przepisom bry­
tyjskim na dokładnie takich samych 
warunkach jak inni robotnicy cu­
dzoziemscy.

Żołnierze znajdujący się obecnie 
bez pracy w korpusie, będą dopu­
szczeni do pracy na zasadach uzgod 
niic-nych z.........................................
zawodowymi, 
będą mogli 
robotnikami

LONDYN, 
gielska donosi o niechętnym stano­
wisku, jakie zajmuje większość zwią

zków zawodowych w sprawie za­
trudnienia Polaków. W Staumore 
pod Londynem zastrajkowali robot­
nicy budowlani protestując w ten 
sposób przeciwko zatrudnieniu Pn­
iaków.

Zamiast wrócić 
błąkają się u obcych

LONDYN (obsł. wł.) — Sytuację 
oszukanych przez propagandę reak 
cyjną b. żołnierzy polskich, którzy 
za namową kliki Andersa nie wra 
cają do kraju, najlepiej ilustruje 
fakt, że Polacy z PKPR, nie mogąc 
znaleźć pracy w Anglii, wyjechali 
do Holandii, aby próbować szczęścia

w tamtejszych kopalniach węgla, 
lecz obecnie zmuszeni są wracać 
stamtąd, albowiem i w innych kra­
jach nie mogą znaleźć zatrudnienia. 
Dotychczas powróciło już z Holan­
dii około 100 takich członków PK 
PR, którzy stworzyli w całym kom­
pleksie zagmatwanych spraw Pola­
ków w W. Brytanii, jeszcze jedną 
komplikację.

Wracający z Holandii PKPR-owcy 
opowiadają o niesłychanym wyzy­
sku, z jakim się spotkali” w holen­
derskich kopalniach węgla. Polacy 
opłacani są tam o wiele gorzej, niż 
górnicy holenderscy. Dostają oni ta 
kie same płace, jak zatrudnieni w 
tym kraju dawni SS-mani.

Warunki mieszkalne przedstawia­
ją się fatalnie. Robotnicy polscy 
mieszkają w barakach, rozdzielo­
nych na niewielkie pokoje po 14—16 
osófo w jednym. Urządzenie baraków 
jest, takie same, jakie było w obo­
zach dla Polaków w Niemczech.

Ciężkie warunki amerykańskie
dla krajów europejskich
oczekujących na pomoc dolarową

p. Ramadier. 
się w przepowiednie 
się jednak nie ule­
żę najlepiej na or-

B.W.

brytyjskimi związkami 
W żadnym razie nie 

otrzymać pracy przed 
brytyjskimi“.
(ofosł. wł.). Prasa an-

NOWY JORK (API) — Gazeta 
„New York Times“ podaje warun­
ki, jakie Kongres amerykański po­
stawi prawdopodobnie krajom euro 
pejskim, oczekującym na pomoc do 
Jarową. Warunki te są następujące:

1) Wyrzeczenie się wszelkich eks­
perymentów polityczno - gospodar-

Przymusowe wodowanie samolotu 
na Morzu 
PASAŻEROWIE

PARYŻ (API) — 39 pasażerów i
5 osób załogi dwumotorowego samo 
lotu Bristol, należącego do „Między 
narodowego Towarzystwa Żeglugi 
Międzykontynentalnej“, a lecącego 
z Marsylii do Oranu, przeżyło kil­
ka godzin trwogi, gdy samolot na 
skutek defektu w motorze musiał 
wodować w odległości 45 km od 
wysp Balearskich. Wszyscy pasaże­
rowie zostali uratowani przez paro 
wiec hiszpański.

Baza lotnicza w Biscarosse w po 
bliżu Bordeaux została zaalarmowa 
na sygnałami SOS samolotu lecące­
go w stronę Oranu. Telegrafista in 
formował bazę, że w motorze po­
wstał defekt i że samolot będzie 
musiał prawdopodobnie wylądować 
na morzu, Po chwili sygnały umil­
kły zupełnie.

śródziemnym
I OBSŁUGA WYRATOWANI

Natychmiast połączono się z bazą 
w Marignane w pobliżu Marsylii, 
wzywając ją do nawiązania kontak 
tu z samolotem. Usiłowania okaza­
ły się jednakże bezskuteczne i po­
wstało poważne niebezpieczeństwo, 
że w chwili wodowania aparat u- 
legł uszkodzeniu. Ponieważ jednak 
pilot przed zepsuciem się aparatu 
nadał położenie samolotu, wysłano 
natychmiast do wszystkich okrę­
tów, znajdujących się w pobliżu, 
wezwanie o zimianę kursu i rozpo­
częcie poszukiwań na morzu.

Po południu parowiec hiszpański, 
znajdujący się w drodze do Karta­
giny, zawiadomił stacje lotnicze w 
Europie, że wszyscy pasażerowie i 
cała załoga zostali uratowani.

Wstępne dochodzenie na lotnisku 
w Marsylii, skąd samolot wyruszył

samo-w swą podróż, ujawniło, że 
lot musiał wodować wskutek nie­
dbalstwa pilota, który już na lotni­
sku zauważył mały defekt, lecz zlek 
ceważył niebezpieczeństwo twier­
dząc, że doleci na pewno do Ora­
nu.

czych, sprzecznych z systemem ame 
rykańskim.

2) Wprowadzenie oszczędności w 
krajach europejskich, oraz całkowi­
te wykorzystanie zdolności produk 
cyjnej, oczywiście pod kontrolą a- 
mery kańską.

3) Niepodejmowanie żadnych kro 
ków, które by mogły psłabić potęgę 
gospodarczą i militarną Stanów 
Zjedn.

4) Państwa korzystające z pomo­
cy wg planu Marshalla, winny 
stworzyć wspólne rezerwy pienięż­
ne, obejmujące wszystkie posiadane 
w kraju i za granicą waluty i złoto.

5) Państwa, które popierają inne 
koncepcje organizacji świata, niż a- 
merykańska, nie otrzymują żadnej 
pomocy.

6) Kontrola amerykańska nad te­
renami okupowanymi oraz w pań­
stwach, które należały do osi, ma 
trwać tak długo, dopóki nie dojrzę 
ją one do autonomii.

7) Kontrola nad „odpowiednim" 
wykorzystaniem pomocy amerykań 
skiej w krajach, którym zostanie 
ona przyznana.

niezadowolenie w USA z planu Marshalla
Senator amerykański o pomocy dla Europy

Schumacher sabotuje zwołanie
ogólno-niemieckiej konferencji ministrów

BERLIN. (API). Berliński „Neues 
Deutschland“ organ SED stwierdza, 
że przywódca socjal-demokratów, 
Schumacher, sabotuje wszelkie pró­
by zwołania ogólno-niemieckiej kon 
ferencji ministrów, przedstawicieli 
partyj politycznych i związków za­
wodowych.

Pismo podkreśla, że w czasie swe 
20 obecnego pobytu w Stanach

Zjedn,, Schumacher nie wspomni?? 
ani jednym słowem o konieczności 
socjalizacji przemysłu Ruhry, wska­
zywał natomiast stale na zagraża­
jące Europie „niebezpieczeństwo ko 
munizmu“.

„Neues Deutschland“ przypomina, 
że tym samym hasłem posługiwała 
się propaganda Goebbelsa po podpa 
lępju Reichstagu w 1833 '

PARYŻ (PAP) — Przewodniczący 
delegacji komisji kredytowej sena­
tu amerykańskiego, która zapozna- 
je si^ obecnie z warunkami ekono- 
miczno-politycznymi szeregu państw 
europejskich, republikański senator 
Stales Bridges, przeprowadził roz­
mowy z przedstawicielami rządu 
francuskiego.

Na urządzonej następnie konferen 
cji prasowej 
pomoc USA 
skich będzie 
samych tych 
budowy.

Senator zaznaczył, iż 
Zjednoczonych wzrasta 
lenie z t.zw. planu Marshalla, ponie 
waż uwraża się, iż jest on główną 
przyczyną zwięksg^pja się kosztów 
ute.zyrnanlf

Komisja kredytowa senatu USA 
zbierze się 18 listopada w Waszyng 
tonie, wkrótce po powrocie z Euro 
py i uzgodni z komisją spraw zagra 
nicznych propozycje, które będą na 
stępnie przedłożone kongresowi.

Bridges oświadczył, jż 
dla państw europej- 
zależna od wysiłków 
państw w dziele od-

w Stanach 
niezadowo-

16-to kg. jesiotra
złowili rybacy

Na wysokości Spiewowa rybak 
Skocki złowił jesiotra długości 1 m 
45 cm i wagi 16 kg Jesiotr z.ostał 
ogłuszony kłodami drzewa, wsku­
tek czego nie wrzucono go z powro­
tem do wody, jakby należało uczy­
nić w myśl obowiązujących przepi­
sów o ochronie tej ryby. Jesiotr 
ten jest drugim z kolei złowionym 
okazem po wojnie przez naszych 
rybaków.

FRANCJA PRZED WYBORAMI I - WYBOREM



W przededniu zawarcia nowej umowy handlowej z ZSRR

Stosunki gospodarcze ze Zw. Radzieckim
gwarantują Polsce stabilizację handlu zagranicznego

i

Wywiad z min. pełń. H. Różańskim
Dyr. Dep. Traktatów Min. Przemysłu i Handlu min. Henryk 

Różański, udzielił redaktorowi gospodarczemu PAP wywiadu na te­
mat stosunków gospodarczych polsko-radzieckich.

Stosunki handlowe z ZSRR — ! ło 50% z przewidzianych 300 tys. ton. 
dO r<)kU dOStaW.

Co eksportujmy do ZSRR
Zw. Radziecki zakupuje u nas wy­

roby przemysłowe, w związku z czym 
obrót towarowy z nim daje nam 
wszystkie plusy obrotu uszlachetnia­
jącego. Eksportujemy do Z w. Radzie­
ckiego wyroby naszego przemysłu 
włókienniczego, jak: tkaniny baweł­
niane, lniane, dekoracyjne, wyroby 
dziewiarskie, konfekcję, wyroby prze­
mysłu szklanego j ceramicznego oraz 
przemysłu hutniczego i chemicznego, 
koks i węgiel. Oddzielną pozycję eks­
portu stanowią usługi, wykonywane 
przez .nasze koleje j porty, za które 
Zw. Radziecki płaci nam w clearingu 
dostawami towarowymi.
Znaczenie obrotów 
ze Zwązk em Radzieckim

Obroty ze Zw. Radzieckim 
szczególne znaczenie dla naszej go­
spodarki narodowej, przede wszy­
stkim dla tego, iż IMPORTUJEMY 
PODSTAWOWE NIEZBEDNE DLA 
NORMALNEJ PRACY I ROZWOJU 
NASZEGO PRZEMYSŁU SUROWCE 
I MATERIAŁY. KTÓRYCH ZAKUPY 
NA INNYCH RYNKACH NAPOTY­
KAŁY NA POWAŻNE TRUDNOŚCI 
NATURY DEWIZOWEJ I KTÓRYCH

oświadczył minister Różański — roz­
wijają się pomyślnie. Obroty towaro­
we poczynając od 1945 r. wykazują 
stałą tendencję wzrostu. Umowy ze 
Zw. Radzieckim są najbardziej skru­
pulatnie, regularnie i terminowo wyko 
nywane przez obie strony.

Co dale nam omowa 
z dn. 4 sierpnia

Umowy o obrocie towarowym ze 
Zw. Radzieckim zapewniają nam w 
zakresie importu pokrycie zapotrze­
bowań przemysłu w podstawowe su­
rowce. W szczególności pokrywamy 
dostawami ze Zw. Radzieckiego 6§% 
zapotrzebowań przemysłu włókienni­
czego w bawełnie, około 80% zapo­
trzebowań tegoż przemysłu w surow­
cu lnianym.

Zupełnie wyjątkowo ważną pozy­
cję stanowi dostawa zboża, co pozwo­
liło przebrnąć przez poważne trudno­
ści aprowizacyjne. Zboże otrzymuje­
my na warunkach wyjątkowo dla nas 
dogodnych w okresie, w którym sy­
tuacja na rynkach światowych umoż­
liwia innym eksporterom zboża spe­
kulację handlową i polityczną. W tym 
roku w ramach umowy, podpisanej w 
końcu sierpnia, otrzymaliśmy już oko-

Tajna umowa min. Bevina
z przywódcą prawicowego odłamu socjalistów hiszpańskich
o stworzeniu rząilu na wygnaniu bez komunistów

LONDYN (API) — Wielkie wraże 
nie, w hiszpańskich kołach republi­
kańskich w Paryżu wywołała pogło 
ska, że Indaiecio Prieto, przywódca 
prawicowego odłamu socjalistów 
hiszpańskich, zawarł tajną umowę 
z ministrem Eevinem, na podstawie 
której ma on stworzyć centrowo- 
prawicowy rząd na wygraniu z wy 
łączeniem komunistów i lewicowych 
socjalistów.

Indaiecio Prieto, który bawi obec 
nie w W. Brytanii, odbył już drugą 
rozmowę z ministrem Bevinem.

Podobno Indaiecio Prieto ma za­
pewnione poparcie ministra Mar­
shalla. Jego dziełem było rozbicie 
poprzedniego rządu republikańskie­
go pod przewodnictwem Rodolfo 
Llopisa. socjalisty, który również 
prowadził tajne rozmowy z czynni­
kami angielskimi i amerykańskimi, 
do którego rządu wchodzili komuni 
ści. Obecnie Prieto pragnie stwo­
rzyć rząd, w którym reprezentowa­
ni będą tylko prawicowi socjaliści 
i monarchiści, a więc skrajna pra­
wica hiszpańska.

W czasie swego ostatniego pobytu 
w Ameryce, Prieto odbył szereg 
konferencji z urzędnikami amery­
kańskiego departamentu stanu oraz 
przedstawicielami firmy Fostera

Gen.ClayuTrumana
na specjalnej audiencji

WASZYNGTON (PAP) — Prezy­
dent Truman przyjął na specjalnej 
konferencji dowódcę amerykańskich 
sił okupacyjnych w Niemczech — 
generała Claya.

W rozmowie wzięli również 
dział polityczny doradca Clay'a — 
Murphy, i minister wojny — Ken- 
me-th RoyaL

I
Iu-

Piłkarze kończą sezon
spotkaniami z Jugosławią i Rumunią

Tegoroczny se­
zon piłkarski był 
dość obfity w 
spotkania między­
państwowe. Na­
wiązaliśmy kon­
takty sportowe, 
prawie ze wszyst 
kimi naszymi 
przedwojennymi 

przeciwnikami, a 
rozegraliśmy me­
cze z pięcioma 

(Norwegia, Rumunia, Czechosłowa­
cja. Szwecja i Finlandia).

Bilans tych spotkań jest ujemny. 
Jedynie z Finlandią wywalczyli 
piłkarze polscy zwycięstwo. Cztery 
inne mecze przegraliśmy.

Można w wynikach jakie osiągnę­
liśmy doszukać się „honorowych“ 
porażek lub nieokreślonych bliżej 
sukcesów. Są i sukcesy, ale oceniaj­
my je bez przesady.

Ponosząc stale „honorowe poraż­
ki”, piłkarstwo polskie nigdy nie 
odzyska utraconej podczas wojny 
pozycji. Piłkarze nasi, sezon ubie­
gły mogli poświęcić na różne eks­
perymenty, ale nie wolno im po­
wtarzać tego w roku przyszłym.

W ubiegłym sezonie można było, 
obserwując rozgrywki o wejście do 
Klasy Państwowej oraz spotkania 
międzypaństwowe, zauważyć, że na- 
ku piłkarze osiągali coraz to lepsze 

Dullesa, która jest silnie zaangażo­
wana w gospodarce hiszpańskiej.

Amerykańskie przedsiębiorstwa 
posiadające udziały w Hiszpanii o- 
bawiają się, że w razie ustanowie­
nia tam rządu prawdziwie republi­
kańskiego, ich przedsiębiorstwa w 
Hiszpanii zostałyby upaństwowione.

Poprawki W.Brytanii
do projektu »Małego Zgromadzenia«

NOWY JORK (PAP). Na czwartko­
wym posiedzeniu Komisji Poilitycznej, 
po przemówieniu ministra Modzelew­
skiego (podajemy osobno), delegat 
Białorusi, Kisielew, wypowiedział się 
również przeciwko propozycji amery­
kańskiej powołania t.zw. „Tymczaso­
wego komitetu“.

Propozycja spotkała się dotychczas
ze sprzeciwem 5 państw.

Holandia, Grecja i Hindustan przy­
łączyły się do 8 państw, które już 
wcześniej wypowiedziały się za pro­
pozycją USA.

Poza tym na posiedzeniu czwartko­
wym Komisji Politycznej wyłoniła 
się nowa grupa państw „neutralnych“

Na piątkowym posiedzeniu Komisji 
Politycznej delegat brytyjski, Shaw,- 
cross, przedstawił stanowisko swego 
rządu w sprawie , komitetu tymcza­
sowego“, jak go obecnie nazywają. 
„Małego Zgromadzenia“ Narodów 
Zjednoczonych.

Mówca stwierdził, że projekt ame­
rykański wymaga znacznych modyL- 
kacji, idących w kierunku zwężenia 
zbyt szerokich uprawnień komitetu.

Zdaniem W. Brytanii „komitet tym­
czasowy“ upoważniony byłby do roz­
patrywania jedynie dwóch kategorii za

wyniki, przy tym najlepsze pod 
koniec sezonu. Najgorszy był począ­
tek. Świadczy to najlepiej o 
tym, że zimę poprzedzającą ubiegły 
sezon, przespaliśmy. Że nie wyko­
rzystano przerwy zimowej dla utrzy 
mania kondycji graczy, uzyskanej 
w poprzednim sezonie i dla ewen­
tualnej zmiany systemu gry na lep­
szy. , j

Przeglądając prasę fachową 
niczną, a zwłaszcza angielską, 
dzić możemy, że kluby, które 
ku 1946 znajdowały się przy

zagra- 
stwier 
w ro- 

. . . , końcu
tabeli I-ej ligi angielskiej w tym 
roku idą na jej czele mimo cięż­
kich spotkań. Najlepszym przykła­
dem niech będzie londyński „Arse­
nal“, który w dotychczasowych roz­
grywkach nie przegrał ani jednego 
meczu, choć w zeszłym sezonie*gro- 
ził mu nawet w pewnym momencie 
spadek z pierwszej Ligi.

Piłkarze nasi nie mogą, opierając 
się na tegorocznych „sukcesach“, 
spocząć na laurach. Sukcesy te rze­
telne i te w cudzysłowach, obowią­
zują do dalszej pracy.

W przededniu ostatnich w tym 
roku spotkań międzypaństwowych z 
Jugosławią 1 Rumunią, żywimy na­
dzieję, że zła passa piłkarstwa pol­
skiego została przełamana 1 że wy­
siłki spotkań będą naprawdę hono­
rowa P.

POSIADANIE W CHWILI OBECNEJ 
CZĘSTO PRZEZ KRAJE EKSPOR­
TUJĄCE JEST WYKORZYSTYWA­
NE, JAKO INSTRUMENT PRESJI 
POLITYCZNEJ. Sprzeda jemy zaś n.ad 
wyżki eksportowe, które w żadnej 
mierze nie odbijają się na konsumeji 
wewnętrznej.

Fakt, ten zasługuje na szczególne 
podkreślenie wobec gdzie niegdzie 
jeszcze pokutującego przeświadczenia, 
iż obroty ze Zw. Radzieckim odbywa­
ją się kosztem konsumenta krajowe­
go.
Obroty z ZSRR
na pierwszym miejscu

Obroty ze Zw. Radzieckim zajmują 
pierwsze miejsce w całokształcie obro 
tów handlowych Polski sięgają wy so- ' 
koścj prawie 180 mil. dolarów po obu 
stronach w skali rocznej. 1

nięto porozumienie co do podwyżki 
płac o około 15 procent. Porozumie­
nie to powinno uzyskać aprobatę 
oddziałów prowincjonalnych Związku 
Zawodowego Marynarzy.

Jeżeli porozumienie będzie przez 
Związek zatwierdzone marynarze 
powrócą do pracy w sobotę albo w 
poniedziałek .

i mary- 
sztabów 

dowódca 
Rowing.

tnają

Niepowodzenie akcji rządowej
złamania strajku komunikacyjnego q=w Paryżu
Metro i autobusy nadal nieczynne

PARYŻ. (PAP). — Strajk pracowników komunikacji miejskiej 
w Paryżu trwa w dalszym ciągu. Nie udało się uruchomić ani jednej 
linii kolei podziemnej.

W piątek rano kursowało jedynie
20 autobusów na 1.000. Obok kierow­
cy i przy wejściu do autobusu peł­
niła straż policja w hełmach i z ka­
rabinami. W godzinach popołudnio­
wych kierowcy autobusów porzucili 
pracę wobec nieprzychylnego nasta­
wienia ludności.

W piątek odbyło się posiedzenie Ra 
dy Ministrów, na którym byli rów­
nież obecnie prefekt dep. Sekwany, 
komendant policji paryskiej i przed­
stawiciele władz wojskowych. Przed 
miotem rozmów było przedsięwzię­
cie nowych kroków zmierzających 
do złamania strajku w kolei pod­
ziemnej i zapobiegających możliwo­
ści rozszerzenia się ruchu strajko- 

gadnień: 1) pewnych spraw z przeła­
dowanego już porządku dziennego 
Zgromadzenia Generalnego ONZ z 
wyłączeniem jednak kwestii, które 
wchodzą w zakres działania rady go­
spodarczo-społecznej lub powierni­
czej i 2) komitet tymczasowy mógłby 
obradować nad pewnymi sprawami 
bieżącymi.

Delegat francuski Parodj w zasa­
dzie poparł wniosek amerykański. 
Zastrzegł jednak, iż delegacja francu­
ska domagać się będzie ograniczenie 
pełnomocnictw „komitetu tymczaso­
wego“.

Bojowe deklaracje 
przywódców Arabów palestyńskich 
Wojska Khsmskk aa granicy Palestyny

LONDYN (PAP). Jedetn z przywód­
ców Arabów palestyńskich, bawiący 
obecnie w Londynie, Izzedeen Shawa, 
omawiając projekt podziału Palesty­
ny oświadczył, że Arabowie pale­
styńscy przygotowani są na wszystko, 
by nie dopuścić do zrealizowania tego 
projektu. Shawa stwierdził, że upo­
ważniony został do złożenia tego o- 
świadczenia przez Wysoki Komitet 
Arabski.

Arabowie palestyńscy nie mają za­
miaru atakowania Żydów, lecz jeżeli 
Żydzi sprowokują walkę, to wszyscy 
Arabowie od Marokka do zatoki Per­
skiej gotowi są chwycić za broń.

Inny przywódca Arabów palestyń­
skich, przewodniczący organizacji 
„Braterstwo Muzułmańskie“ Szeiik 
Mustafa Moumin oświadczył, iż pro­
jekt podziału Palestyny stanowi za-

Już 165.991 ton zboża
nadeszło z Z.S.R.R. do Polski

Do dnia 16 bm. w ramach umowy 
polsko-radzieckiej przybyło do Pol­
ski ze Związku Radzieckiego 9.081 
wagonów z 165.991 tonami zboża.

Jak wiadomo umowa przewidywa 
ła dostawę we wrześniu 100.000 ton 
oraz pozostałych 200 tys. ton do koń 
ca roku bież. Jak widać z dotych­
czasowego tempa, terminy dostaw 
zostaną poważnie skrócone.

Wymiana przemysłowa
radziecko-czechosłowacka

PRAGA (PAP) — Delegacja cze­
chosłowackiego przemysłu tekstylne 
go zakończyła w Moskwie rokowa­
nia, na których mocy ZSRR dostar 
czy Czechosłowacji 20 milionów kg 
bawełny i wełny, za co otrzyma 20 
milionów metrów tkanir

Nasza stosunki ze Zw. Radzieckim 
zachowają niewątpliwie swoje domi­
nujące stanowisko, gdyż są one na­
stępstwem nie tylko politycznych i 
koniunkturalnych przesłanek, lecz 
wynikają z naturalnych, struktural­
nych i ekonomicznych podstaw oraz 
geograficznych właściwości obu kra­
jów. Globalna suma obrotów ze 
Zw. Radzieckim poważnie wzroś­
nie, gdyż STOIMY W PRZEDE­
DNIU ZAWARCIA WIELOLETNIEJ 
UMOWY HANDLOWEJ, KTÓRA 
ZNACZNIE ROZSZERZY NASZ 
WZAJEMNY OBRÓT TOWAROWY,

Należy również pamiętać, że STO­
SUNKI ZE ZWIĄZKIEM RADZIE­
CKIM SĄ ZASADNICZYM CZYNNI­
KIEM STABILIZACYJNYM W NA­
SZYM HANDLU ZAGRANICZNYM 
wskutek niezależności ich od wpły­
wów koniunkturalnych i chronią na­
szą gospodarkę przed groźnymi na­
stępstwami, jakić może przynieść na­
rastający na zachodzie kryzys gospo­
darczy.

wego na inne kategorie pracowni­
ków.

Wieczorem rozpoczęło się posie­
dzenie rządowej komisji, która ma 
zadecydować o zaszeregowaniu pra­
cowników metro i wypłacie zaliczek.

Przez cały dzień strajkujący pra­
cownicy metra rozdawali ulotki roz­
chwytywane przez ludność Paryża.

Według niepotwierdzonych wiado­
mości, które ukazały się w piątko­
wej prasie francuskiej, komitet straj 
kowy postanowił wznieść barykady 
w całym mieście, celem uniemożli­
wienia ruchu autobusów i samocho­
dów ciężarowych uruchomionych 
przez rząd.

Strajk w zakładach samochodo­
wych Renault oraz w Biurze Meteo­
rologicznym zakończył się.

Obietnica nawiązania pertraktacji 
zapobiegła strajkom na kolei oraz w 
gazowni i elektrowni.

Porozwenie ze stra;ku ącymi 
marynarzami

W wyniku konferencji pomiędzy 
przedstawicielami rządu a delega­
tami marynarzy francuskich osiąg- 

Noire propozycje amerykańskie
w sprawie przyszłości Grenlandii

WASZYNGTON (PAP) — Rzecz- l____ i....... ..
nik Departamentu Stanu zakomuni wie przyszłości Grenlandii, 
kowal, iż rząd amerykański pragnie ten miałby uwzględniać

mach na niepodległość Arabów Od­
działy ochotników arabskich gotowe 
są do watki przeciwko próbom zama­
chu na tę wolność.

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse podaje, iż libańskie oddziały 
artyleryjskie wyruszyły w kierunku 
granicy palestyńskiej.

Obrady plenum
Komitetu Centralnego Str. Demokratycznego

17 b.m. rozpoczęły się w Warszawie 
obrady rozszerzonego plenum Central, 
nego Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego z udziałem prezydium Rady 
Naczelnej pod przewodnictwem pre­
zesa Wincentego Rzymowskiego.

Zasadniczy referat na temat sytua­
cji międzynarodowej wygłosił sekre­
tarz generalny Stronnictwa, wicemitn. 
Chajn, poddając analizie aktualne za­
gadnienia międzynarodowe ze szcze­
gólnym uwzględnieniem problemów 
ekonomiki światowej w polityce An- 
glosasów zwłaszcza St. Zjednoczo-

Premier Cyrankiewicz 

ofiarował 2 miliony złotych 
na P. K. 01.

Premier Cyrankiewicz przyjął de­
legację Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego w składzie: generał Kuszko 
i dyr. Askannas, .którzy złożyli mu 
sprawozdanie z dotychczasowych 
przygotowań.

Premier żywo Interesuje się udzia 
łem reprezentacji Polski w Olim­
piadzie zarówno zimowej jak i let­
niej czego wyrazem jest udzielenie 
subwencji na dalsze prace przygo­
towawcze w aumi« zł. 2 mil

Pokój Narodów Zjednoczonych
nie Pax Americana
potrzebny gest światu
Przemówienie min. Modzelewskiego

(Początek na str. l~ej).
Stwierdzając następnie, że zasada 

jednomyślności mocarstw zrodziła się 
z długich doświadczeń i z poczucia 
realizmu przywódców państw zwy­
cięskich 
minister 
na fakt, 
jęta- po 
nego, rozwiązywania problemów świa 
towyćh 1 zmusić wielkie mocarstwa 
do szukania kompromisowych roz­
wiązań. przeciwnikiem jej mogą być 
— zdaniem Polski — jedynie ci, któ­
rzy pragną narzucenia swej koncep­
cji świata innym i zmierzają do o- 
siągnięcia mechanicznego rozwiązania. 
W ten sposób Narody Zjednoczone 
stałyby się jedynie maszyną do gło­
sowania bez możliwości uzyskiwania 
rozwiązań, odpowiadających wszyst­
kim zainteresowanym stronom.

w okresie powstania ONZ, 
Modzelewski zwrócił uwagę 
że zasada ta została przy- 
to, aby uniknąć mechanicz-

Smutne przykłady
Minister Modzelewski podkreślił 

niebezpieczeństwo używania zwykłej 
techniki parlamentarnej w instytu­
cjach międzynarodowych typu ONZ,

Wielka narada wojenna w Grecji
Dalsze sukcesy wojsk powstańczych

PARYŻ (PAP). Według nadeszłych 
tu wiadomości z Aten, w czwartek 
odbyło się w Velos pierwsze posie­
dzenie nowoutworzonej Rady Wo­
jennej pod przewodnictwem króla 
greckiego Pawła. Obecni byli mini­
strowie spraw wojskowych 
narki, dowódcy 1 szefowie 
wielkich jednostek wojska, 
floty, generał brytyjski 
generał amerykański Livesey.

Omówiono sytuację militarną, 
wzmagające się potrzeby armii rzą­
dowej i sprawę koordynacji coraz 
cięższych walk z powstańcami. 

| RZYM (PAP). Radiostacja grec- 
! kiej armii demokratycznej donosi,

zawrzeć nowy układ z Danią w spra
• • ■ ~ układ

_ . suweren­
ność Danii nad Grenlandią oraz 
„słuszne postulaty obronne Stanów 
Zjednoczonych j zachodniej półkuli“.

U
- Oświadczenie to było odpowiedzią 

na słowa duńskiego ministra spraw 
zagranicznych Rasmussena, który za 
komunikował, iż Dania zażąda cał­
kowitej ewakuacji Amerykanów z 
Grenlandii. Minister Rasmussen 
przeprowadzi w tej sprawie konfe­
rencję z Marshallem w Nowym Jor 
ku, po czym uda się do Waszyngto 
nu, gdzie zamierza odbyć dalsze roz 
mowy między innymi z prezyden- 

Ł tern Trumanem,

nych. Mówca stwierdził m. In., że im­
perializm amerykański spotka się z 
oporem obozu demokracji, dla które­
go pokój suwerenności narodów sta­
nowi gwarancję bezpieczeństwa i roz­
woju świata.

Referat na temat zadań Str. Demo­
kratycznego w aktualnym układzie sił 
politycznych, wygłosił min. Lecho­
wicz.

Nad referatami wywiązała się dy­
skusja.

WYBORY PREZYDIUM PARLAMENTU 
RUMUŃSKIEGO

BUKARESZT. Parlament rumuński wy­
brał ponownie na przewodniczącego pisa­
rza Michała Sadoveann.

TRAKTAT BRYTYJSKO BURMANSKI
LONDYN. Premier Attlee 1 premier 

Burmy. Tkakln Nu, podpisali w Londynie 
traktat na którym opierać sic będą sto­
sunki miedzy obu krajami po przekaza­
niu władzy w ręce Biirmaiiczvköw. Pre­
mier Attlee wyraził ubolewanie, ź.e Zgro­
madzenie Konstytucyjne w Hurmie uch­
waliło by niezależne państwo hurmańskle 
nie wchodziło w skład Brytyjskiej Wspól­
noty Narodów.

BITWA O MUKDEN
0 węzeł kolejowy w 

Mukdenle staje sie coraz gwałtuwnlej- 
aaa. Na magistrali Mukden - Czangczung

gdzie poszczególni członkowie mają 
pewne prawa suwerenne, które mu­
szą być brane pod uwagę przez in­
nych członków Organizacji.

„Mieliśmy w dziejach smutne przy 
kłady Fax Romana, czy Fax Brltan- 
nica i źle byłoby gdybyśmy powta­
rzali owe doświadczenia w tomile 
Fax Americana w chwili, kiedy 
światu potrzebny jest pokój Naro­
dów Zjednoczonych“ — oświadczył 
delegat polski.

Przechodząc do oświadczeń delega­
ta USA, Dullesa, żalącego się na 
„nieosiągnięcie porozumienia między 
mocarstwami“, minister Modzelewski 
stwierdził, że nie trudno zadać w 
związku z tym szereg pytań, na któ­
re odpowiedź jest jasna. Oto te py­
tania: kto występuje przeciw zasa­
dzie jednomyślności mocarstw? kto 
stwarza na terenie ONZ sytuację, 
zaostrzające stosunki między mo­
carstwami i niszczy atmosferę po­
kojowej współpracy?, kto pomija w 
swej polityce organy ONZ, jak np. 
Europejską Komisję Ekonomiczną? 
Niebezpieczny eksperyment

Zwracając dalej uwagę na pośpiech 
USA w stawianiu omawianej propo­
zycji oraz na określenie jej przez 
Dullesa jako eksperyment, minister 
oświadczył:

„18 miesięcy Istnienia ONZ — nie 
może usprawiedliwiać zasadniczych 
zmian Organizacji. Pośpiech może 
spowodować sytuację nie do napra­
wienia 1 Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych nie wolno brać na siebie 
tak wielkiego ryzyka“.

Na zakończenie minister Modze­
lewski podkreślił, że propozycja USA 
może mied niebezpieczne następstwa 
nie tylko dla Narodów Zjednoczo­
nych, ale i dla pokoju światowego, 
oraz stwierdził, że narody świata « 
narodem amerykańskim włącznie nie 
pragną żadnego nowego konfliktu, 
lecz pragną utrzymania pokoju.

. że oddziały powstańcze zdobyły mia­
sto Itea. Wojska rządowe przysłane 
dla odbicia tego miasta zostały roz­
proszone i zmuszone do ucieczki, po­
nosząc ciężkie straty.

W Macedonii Środkowej wojska 
demokratyczne rozbiły oddział wojsk 
rządowych w pobliżu miejscowości 
Pendalopos.

LONDYN (PAP). Według donie­
sień agencji Reutera z Aten w Sa­
lonikach rozstrzelano 52 komuni­
stów greckich oskarżonych o współ­
pracę z wojskami powstańczymi.

Naczelna Rada
odbudowy Warszawy

Zgodnie z ustawą z dnia 3.VIL 
r.b. Prezydent RP powołał Na. 
czelną Radę Odbudowy m, gj. 
Warszawy w składzie 80 osób.

Pierwsze posiedzenie nowopo- 
wołanej Rady odbędzie się we 
wtorek 21 bm.

Churchill w Paryżu
wygłosi przemówienie

LONDYN, (API). Przywódca kon­
serwatystów brytyjskich Winston 
Churchill ma wygłosić wielkie prze­
mówienie w Paryżu w najbliższej 
przyszłości. Obecnie prowadzone *ą 
rokowania o wynajęcie wielkiego 
welodromu D‘Hiver, gdzie miałoby 
się odbyć zebranie francuskiego ko­
mitetu „Stanów Zjednoczonych Eu­
ropy“' Churchill ma w swym prze­
mówieniu poprzeć plan Marshalla I 
swą ulubioną koncepcję „Zjednoczo­
nego kontynentu europejskiego.

Hitlerowski dygnitarz
na czele kopalń Ruhry

BERLIN, (API). W Berlinie krążą 
uporczywe pogłoski, że na czele 
niemieckiego zarządu kopalń Ruhry 
stanie b. dy/ektor zakładu Thysse­
na, kierownik gospodarki wojennej 
za czasów Hitlera, Wilhelm Roellen.

Związki zawodowe nie będą na­
tomiast dopuszczone do zarządu ko­
palń, ustanowionego przez Amery­
kanów i Anglików.

wlększośó dworców znajduje się w rękseh 
wojsk komunistycznych z wyjątkiem stncjl 
konc.oweJ-Czanjr-caung. Wojska komuni­
styczne dysponuję na tych obszarach dwu­
krotnie większą silą, niż wojska rządowe*

ZAKOŃCZENIE OBRAD KOMITETU > 
OGÓLNOSŁOWIAŃSK1EGO.

1? bm. zakończyły się w 
Solił obrady prezydium Komitetu Ogól- 
nosłowlańsklcjro. W powziętej rezolucji 
prezydium wyraziło zadowolenie z obecne, 
go stanu prac Komitetu.

Trzecie, kolejne plenarne posiedzenie 
Komitetu Ogólnosłowlnń«l<lego odbędzie 
się w lutym roku przyszłego w Pradze.
NARUSZENIE GRANICY BUŁGARSKIEJ

SOFIA. Urzędowo podano do wiadomoś­
ci, że 11 bm. w godzinach rannveh nad 
granicą turecko-btiłgarską w okolicy Kir- 
Ieva przeleciał samolot turecki.

ZE ŚWIATA



Za osczędną gospodarkę - premie MKZ dotrzymają słowa Żoliborz
Współpraca komisarzy ze Związkami Zawodowymi

W Radzie Zw. Zawodowych od­
była się konferencja komisarzy 
oszczędnościowych fabryk i zakła­
dów pracy, zorganizowana przez 
Referat Ekonomiczny R. Zw. Zaw. 
Konferencja miała na celu nawią­
zanie ściślejszego kontaktu między 
komisarzami oszczędnościowymi i 
związkami zawodowymi dla opraco­
wania sposobów uzyskania większej 
wydajności pracy przez racjonalną 
i oszczędną gospodarkę.
USPRAWNIĆ AKCJĘ

OSZCZĘDNOŚCI
Udział Zw. Zawodowych w tych 

pracach omówił przewodniczący Ra­
dy Jan Rustecki, stwierdzając, że 
materiał, jaki dostarczą komisarze 
oszczędnościowi będzie niezwłocz­
nie wyzyskany przez Zw. Zawodo­
we. Materiał jen będzie tym cen­
niejszy, ponieważ przy przeprowa­
dzaniu tej akcji jest jeszcze wiele 
niedociągnięć tak ze strony rad za­
kładowych, jak i dyrekcji fabryk 
oraz zjednoczeń. Czasem przy prze­
prowadzaniu akcji oszczędnościowej 
przez niewłaściwe potraktowanie 
krzywdzi się robotników.

Były wypadki wadliwego oblicza­
nia zarobków i niewłaściwego inter­
pretowania umów zbiorowych. Cza­
sem znów śmiesznie niska premia 
za pomysłowe ulepszenie techniczne, 
ezy wynalazki, zniechęcała robotni-

Obrót cementem 
nie będzie reglamentowany

Na ostatnim posiedzeniu Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów ustalił 
plan rozprowadzenia cementu na 
czwarty kwartał b.r., postanawiając 
jednocześnie znieść ograniczenia w o- 
brocie tym podstawowym materiałem 
budowlanym.

ków i hamowała akcję oszczędno­
ściową..

Po przemówieniu przewodniczące­
go Rady Zw. Zawodowych zabierali 
głos komisarze oszczędnościowi dzie­
ląc się swymi uwagami i. spostrze­
żeniami.
„SZPOTAflSKI" jako przykład

Tak np. przedstawiciel fabryki 
aparatów elektrycznych „K. Szpo- 
tański" dąje przykład obciążania 
fabryki kosztami, które można znacz 
nie obniżyć. Fabryka Szpotański za­
opatruje swoich pracowników w 
węgiel. Węgiel jest najpierw dostar­
czany do fabryki, a stamtąd rozpro­
wadzany do mieszkań samochodem 
fabrycznym. Ponieważ fabryka za­
trudnia kilkuset pracowników, sa­
mochody fabryczne potrzebne do 
dostarczania surowców i rozwożenia 
fabrykatów przewożą przeciętnie 
120 ton węgla miesięcznie dla ce­
lów nie związanych z produkcją. 
Rozprowadzenie węgla można było­
by natomiat powierzyć przeznaczo­
nym do tego składom węgla.

Komisarz oszczędnościowy w za­
kładach farmaceutycznych „Klawe“ 
omawia pracę przy wprowadzaniu 
oszczędności w tej fabryce, i trud­
ności na jakie napotyka. Wiele 
przedmiotów i urządzeń koniecznych 
do produkcji wykonują pracownicy 
fabryki sami, przez co znacznie ob­
niża się koszty. Również ulepszane 
są metody produkcji szczególnie w 
pracach laboratoryjnych. Są jednak 
i bolączki. Największą z nich jest 
nicdostarczanie na czas surowca, 
przez co fabryka ponosi poważne ob­
ciążenia. Brak surowca na dłuższy 
okres produkcji utrudnia również 
zorganizowanie w fabryce współza­
wodnictwa pracy.

Niejednokrotnie nie można było tam 
dostać surowca, w innych natomiast 
było go pod dostatkiem.

Wiele z tych niedociągnięć zostało 
już, dzięki pracy komisarzy oszczęd 
nośclowych, usunięte, niemniej jed­
nak pozostaje jeszcze wiele- do zro­
bienia. M. in. wszyscy prawie zwra­
cają uwagę na eksploatację samo­
chodów 1 benzyny, do celów pry­
watnych mimo że są one własnością 
fabryk 1 instytucji.

PREMIE
Na zakończenie zabrał głos gene­

ralny komisarz oszczędnościowy przy

Min. Przemysłu mgr. Robaczewskl. 
Stwierdził on, że konferencja ta przy 
czyni się znacznie do usprawnienia 
pracy komisarzy przy poparciu 
związków zawodowych. Związki za­
wodowe powinny jednak rozwinąć 
również szeroką akcję propagandową 
wśród wszystkich swoich członków, 
wyjaśniając, że przez oszczędzanie 
w fabrykach można osiągnąć realne 
podwyższenie zarobków. Za pomysły 
usprawniające produkcję i przyno­
szące oszczędności wypłacane są bo­
wiem premie dochodzące do 10, cza­
sem 20 a nawet 30 tysięcy zł.

(mg)

Na nowej trasie tramwajowej Żoli- 
borz-Sródm. roboty torowe posuwają 
się naprzód. Zakończono już układa­
nie szyn, na odcinkach od Muranow- 
skiej do Nowolipek. Jeszcze na ty­
dzień czasu pozostało roboty przy to­
rach między ul. Leszno a Nowolipka­
mi. Dużo czasu zajmie również wrnon 
towanie rozjazdu na skrzyżowaniu no

wej Marszałkowskiej z przyszłą tra»< 
W—Z, na ul. Leszno.

Ostatni odcinek — podłączenie no­
wej linii do pętlicy na PI. Żel. Bramy 
wykonane będzie szybko, gdyż tory 
na ul. Przechodniej, PI. Żel. Bramy i 
Żabiej zostały już ukończone. ?

MZK zapewnia, że termin urucho­
mienia nowej linii, wyznaczony na 15 
listopada, będzie dotrzymamy, (as)

Termin objęcia gruntów przez miasto
będzie przyśpieszony

Dotychczasowa procedura przej­
mowania własności gruntów przez 
miasto była niezmiernie uciążliwa

Statut Naczelnej Rady Odbudowy
zatwierdziło plenum SRN

i skomplikowana, tak, że ZarząS 
Miejski zdążył objąć do tej pory 
zaledwie 1.200 nieruchomości. Gdy­
by tempo to utrzymało się nadal, 
cały proces rozciągnąłby się na dzie 
siątki lat, przez co odbudowa stoli­
cy byłaby znacznie utrudniona.

Wobec tego Ministerstwo Odbudo­
wy na wniosek Zarządu Miejskiego 
opracowuje obecnie nowe zarządze­
nie wykor^wcze do dekretu o ko­
munalizacji gruntów, w myśl któ­
rego Zarząd Miejski obejmie na pod 
stawie specjalnego ogłoszenia jed­
nocześnie wszystkie grunty na tere­
nie Warszawy.

Współpraca 

organizacji młodzieżowych 
z Min. Oświaty

Z inicjatywy. Wydziału Wychowa­
nia w Min. Oświaty odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli Wydziałów 
Szkolnych władz centralnych OM 
TUR, ZWM, „Wici“ i ZMD, na któ­
rej omówiono zasady ideologiczne i 
metody pracy poszczególnych orga­
nizacji na terenie szkolnym.

Wysunięto projekty wspólnych 
akcji społecznych dla wszystkich 
organizacji ustalono formy stałych 
kontaktów między przedstawicielami 
organizacyj a Min, Oświaty oraz 
rozpatrzono możliwości zwołania 
Krajowego Zjazdu przedstawicieli 
zorganizowanej młodzieży szkolnej. 
wiinwwii—niiiiiiłi H iiiniłiiiamriirgMim-ntiiiniTniTin

WŁAŚCIWE MIEJSCA ZAKUPU
Niektórzy komisarze wskazywali 

na niewłaściwy dobór miejsc skupu 
surowca, gdy tymczasem np. można 
zakupić surowiec w pobliskich mia­
stach, zakupuje się go w Szczecinie 
lub na Śląsku.

Były również wypadki, kiedy fa­
brykom narzucano miejsce zakupów.

Wczorajsza nadzwyczajna 30 sesja 
St.R.N. zwołana została celem zatiwier 
dzenia wewnętrznego statutu Naczel­
nej Rady Odbudowy m. st. Warsza­
wy.

Nadspodziewanie szybki był prze­
bieg tego zebrania, nie obeszło się jed­
nak bez tradycyjnego opóźnienia. Słu­
sznie zwrócił uwagę prezes CKOS, Be- 
luich-Beloński, że 45 minut opóźnienia 
dla 150 osó-b da je w sumie 113 straco­
nych godzin.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
Rady, Sankowski, wzywając obecnych 
do uczczenia dwu zmarłych radnych 
St.R.N.: Józefa Drzewieckiego, b. sta­
rostę śródmiejsko-warszawskiego i 
Tomasza Czernickiego, sędziego Sądu 
Okręgowego.

Projekt wewnętrznego statutu Nacz. 
Rady Odbudowy m. sŁ W-wy zrefe­
rował wiceprezydent stolicy, inż. Jasz- 
czuk.

Przypomnijmy, że zreorganizowa­
na Naczelna Rada Odbudowy ko­
ordynować ma całokształt wysiłków 
inwestycyjnych na terenie 
Rada czuwa nad ogólnym

Chwila słabości
a potem pokuta u> uwięzieniu

W dn. 15 bm. Sąd Okręgowy w 
W-wie rozpatrywał dwie sprawy o 
przywłaszczenie pieniędzy. Stanisław 
Butkowski inkasent działu jajczar- 
skiego „Społem“ oskarżony został o 
przywłaszczenie sobie 80 tys. zł. po­
branych z kasy na zakup towaru. 
Sąd skazał Inkasenta na 1 
mieś, więzienia.

Władysław Wierzchowski 
nariusz Urzędu Pocztowego 
fowie w chwili „słabości"

rok I 6

funkcjo- 
w Józe- 
otworzył
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stolicy, 
przebieg

Włady-

Podnieść zdrowotność
winny świecić domy zarządów miej­
skich.

Przy sporządzaniu planów inwesty­
cyjnych należy mieć na uwadze inte­
resy dzielnic robotniczych. „Świat 
pracy pie może w Polsce Ludowej być 
pod żadnym względem upośledzony, 
lecz przeciwnie, na każdym kroku 
winien odczuwać opiekę i troskę o je­
go los ze strony wszystkich czynni­
ków, którym poruczone zostały po­
szczególne dziedziny gospodarki pu­
blicznej“ — stwierdza okólnik mini­
stra Administracji Publicznej.

list polecony adresowany do 
sława Żmijewskiego i przywłaszczył 
sobie przesyłane w liście 5 doi. ame­
rykańskich. Sąd skazał „słabeusza“ 
na 8 mieś, więzienia 1 dwa lata utra­
ty praw. (cz)

giem prac odbudowy, uchwala plany dwa tygodnie. Komitet przedkłada 
Prezydium Rady wnioski, rozpatruje 
sprawozdania okresowe o odbudowie 
stolicy, gospodaruje funduszami spo­
łecznymi, opracowuje budżety, koor­
dynuje działalność w zakresie odbu­
dowy urzędów i instytucji.

Co się tyczy komisji planowania, to 
współpracuje ona z poszczególnymi 
Radami Dzielnicowymi, z którymi po- 
zotstaje w kontakcie i prezydent mia­
sta.

Radni ustosunkowali się pozytyw­
nie do zgłoszonego projektu statutu 
wewnętrznego Naczelnej Rady Odbu-

zagospodarowania przestrzennego, za­
twierdza inwestycje urzędów i insty­
tucji, daje wytyczne dla użytkowania 
fundiuszów społecznych. Jej organem 
wykonawczym jest obecnie Minister­
stwo Odbudowy.

PREZYDIUM RADY
Zebranie Rady zwołuje jej iprzewo- 

dniczący — Prezes Rady Ministrów 
lub jeden z zastępców, którymi są z 
urzędu: minister odbudowy i przewo­
dniczący Komitetu Wykonawczego. 
Zebrania muszą być zwoływane, co 
najmniej raz na trzy miesiące. Uchwa 
ły zapadają zwykłą większością gło­
sów. Przewodniczący może zaprosić 
na zebranie rzeczoznawców z głosem 
doradczym.

W skład Prezydium Rady wchodzą: 
prezes Rady Ministrów jako przewod­
niczący, jego dwaj zastępcy: min. od­
budowy i przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego oraz przedstawiciele 
samorządu: prezydent stolicy i prze­
wodniczący St.R.N.

KOMITET WYKONAWCZY
W skład Komitetu Wykonawczego 

Rady wchodzą: powołany przez pre­
zesa Rady Ministrów, za zgodą Pre­
zydenta R. P. przewodniczący; komi­
sarz odbudowy Warszawy jako zastęp 
ca przewodniczącego; prezydent sto­
licy, przewodniczący organizacji spo­
łecznej, gromadzącej zasoby dla odbu­
dowy i przewodniczący komisji: pla­
nowania, kontro-li wykonania planów, 
finansowej, mieszkaniowej; sekretarz 
generalny Rady 1 jego zastępca.

Posiedzenia Komitetu Wykonawcze­
go odbywają się co najmniej raz na

Manifestacja b. więźniów
z Gross-Rosen

W dzień Zaduszny odbędzie się w 
Rogoźnie na Dolnym Śląsku, na tere­
nie dawnego o-bozu w Gross-Rosen 
wielka manifestacja b. więźniów tego 
obozu.

Do Gross-Rosen przybędą delegacje 
Związku B. Więźniów Politycznych. W 
czasie uroczystości odbędzie się poświę

dowy Stolicy, i uchwalili go jedno-1 cenie ^amięnia węgielnego pod mau- 
głośnie. (wr) zoleum.

INTERESUJESZ SIĘ TEATREM?
PRZECZYTAJ Październikowy ZESZYT

TWÓRCZOŚCI
POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRU
Dwa oryginalne utwory dramatyczne. Obfity dział krytyczny 

Żądać w punktach sprzedaży pism. — Cena egzemplarza 120 zŁ K 10321-1

Rady starej gospodyni

Dobrze przyprawiona dynia 
nie jest zła!

Strzelił ot, tak sobie

dzielnic robotniczych
Minister Administracji Publicznej, 

Osóbka-Morawski wydał organom pod 
ległym okólnik, wzywający do na­
tychmiastowego wszczęcia prac, zmie­
rzających do podniesienia stanu zdro­
wotnego i kulturalnego dzielnic robot­
niczych w miastach.

Okólnik zwraca uwagę na koniecz­
ność skanalizowania ulic i domów, 
doprowadzenia wody, systematyczne­
go czyszczenia ulic i rynsztoków, prze 
znaczania niezabudowanych placów 
publicznych na zieleńce i kwietniki, 
dostateczne oświetlanie ulic, wpływa- _ _____
nie na właścicieli domów, aby porząd- OBUWIA i PODŁÓG 
kowali swoje posesje itp. Przykładem I

i zabił człowieka
Stanisław Ostrowski 1 Stanisław 

Suchenek w asyście swoich kolegów, 
urządzili pijacką libację w jednym ze 
sklepów Sulejówka. W pewnej chwi­
li między Ostrowskim a Suohenkiem 
wynikła sprzeczka. W wyniku jej 
Ostrowski strzelił z karabinu do Su- 
chenka kładąc go trupem.

Na rozprawie sądowej w Warsza­
wie Ostrowski tłumaczył się, że 
strzelił ot, tak sobie i wcale nie 
chciał zabić Suchenka.

Sąd wziąwszy pod uwagę, że w 
chwili zabójstwa Ostrowski znajdo­
wał się w stanie podniecenia alko- 
holem, nie panował nad swymi czy­
nami, skazał go tylko na 8 lat wię- i

ziemia. Na mocy amnestii sąd zmalej 
szył tę karę do 5 lat 1 czterech mie­
sięcy więzienia. (cz)

Miał 10 kg masła
i odmauiiał sprzedaży

Feliks Błoński, właściciel 
spożywczego Nowogrodzka 25 
wił sprzedaży chleba i masła 
mu z klientów. Był nim przypadkowo 
kontroler Społecznej Komisji Cen, 
który nie ufając zapewnieniom Błoń­
skiego przeprowadził w sklepie rewi­
zję.

Znaleziono 10 bochenków chleba i 
około 10 kg. masła. Masło sprzedano 
natychmiast zgłaszającym się klien­
tom. Błońskiego i jego sprawę skie­
rowano do Kom. Specjalnej, (ig)

sklepu 
odmó- 
jedne-

IPas&y 1 // W-wa, Al. Sikorskiego kr 23
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Mam wrażenie Zosiu droga, Iż 
byłoby dobrze, żebyś założyła so­
bie „książkę pani domu“. Najle­
piej nadaje się do tego skoro­
szyt z alfabetycznym skorowi­
dzem, gdzie możesz pod odpo­
wiednie litery odkładać wycinki 
z moich listów np.: pod „c“ czy­
szczenie, „z“ — zapasy itp., lub 
też do grubego brulionu z alfabe­
tem wpisywać odnośne rady sta­
rej ciotki. Nie będziesz potrzebo­
wała wtedy szukając jakiegoś 
nowego przepisu • odczytywać 
wszystkich listów 1 dopiero z 
nich wyławiać potrzebną radę.

Piszesz, iż otrzymałaś w pre­
zencie piękną „złotą“ dynię i nie 
bardzo wiesz co z nią zrobić, 
a więc w pierwszym rzędzie 
marmoladę, na którą przepis 
przesłałam Ci w jednym z po­
przednich listów, a następnie do­
skonałą potrawę, której sposób 
przyrządzenia załączam. Zazna­
czyć chcę, iż dynia jest jarzyną 
łatwo strawną, pożywną, która 
nadaje się do jedzenia nawet dla 
osób o bardzo delikatnym żołąd­
ku i którym jarajmy w rodzaju 
kapusty, kalafiorów czy fasoli są 
zabronione. I

DYNIA Z KWASEM OGÓR­
KOWYM. 1 kg dyni obranej 
i oczyszczonej pokrajać w krót­
kie kluseczki, posolić i zostawić 
pracz godzinę. Posiekaną cebu­
lę udusić w maśle lub innym tłu­
szczu, wycisnąć lekko dynię, 
wrzucić do cebuli, wlać szklan­
kę kwasu ogórkowego 1 trochę 
wody, gotować pod pokrywą. 
Gdy już będzie miękka, wlać 
lekką zaprawkę z mąki ze śmie­
taną, wsypać sporo koperku, 
i doprawić do smaku solą, kwa­
sem czy cukrem.
DYNIA W SŁODKIM OCCDE — 
MARYNATA. Dynię wydrążyć 
łyżeczką do drążenia (kuleczki). 
Zagotować mocny ocet (już jest 
w handlu) z korzeniami, tzn. li­
ściem bobkowym, angielskim zie­
lem i cukrem. Wrzucić dynię na 
ocet 11 — 2 razy zagotować, 
nie więcej, aby kuleczki nie roz- 
padły się. Gorące włożyć do słoi­
ków, zawiązać pergaminowym 
papierem.

Ugotowana i przetarta prze« 
sito dynia, dodana w niewielkiej 
ilości do drożdżowego ciasta, nie 
tylko dodaje koloru, lecz i pulch- 
noścL . TWOJA CIOTKA

Albert Maltz

Te trzy dni...

Przekład lózeła Brodzkiego
Prlnicey wraz t. swymi dozorcami Je śniadanie, przy czym Jeden 

z nici», Dinny pokazuje Priucey'owi, jak należy przyrządzać jaja na 
bekonie:

— Widzisz, jak to robią!

Słychać było kroki ludzi, schodzących na dół. Frank Speaight, za 
nim Herman, który czyścił sobie paznokcie pilnikiem — weszli do 
środka.

— A ty co tu robisz? od razu zapytał Speaight, spostrzegłszy Felta. 
Skierował swój pytający wzrok na Dinny'ego.

— Ja mu powiedziałem... ja mu już dawno powiedziałem... pośpie­
sznie usprawiedliwiał się Dinny.

Mam ci coś ważnego do pokazania — tłumaczył się Felt, — dlatego 
jeszcze tu jestem.

— Pokaz!
Felt sięgnął do bocznej kieszeni marynarki 1, nie przerywając picia 

kawy, podał mu notes, który Prince wyrzucił w chwili, gdy go zeszłej 
nocy wynoszono z samochodu.

— Co to jest?—
■— Przeczytaj sobie-
Speaight wziął z jego rąk notes, przeczytał, nie zdradzając naj­

mniejszegowrażenia, po czym rzeki; A teraz zabieraj sie... iuż cię 
nie mai

Felt zrobił zdziwioną minę. Chciał coś powiedzieć, później zre­
zygnował najwidoczniej z tego, szybko dokończył kawę, odstawił fi­
liżankę i wyszedł bez słowa. Po chwili słychać już było, jak samo­
chód odjechał.

Speaight usiadł przy stole ze słowami: Dawaj co tam masz, ale 
żywo!

Princey stał obok, nie spuszczając z niego oczu. Nie zdawał sobie 
jeszcze sprawy z tego, czy znalezienie notesu przekreśla jego plany 
na wydobycie się z tej opresji, czy nie. Wszystko co się z nim działo 
dotychczas i sytuacja, w której się wciąż jeszcze znajdował, nabiera­
ły jakichś prawie nierealnych cech.

— Siadaj! — zapraszał go Dinny.
Usiadł przy stole. Dinny przyniósł wpierw talerz pełen jajecznicy 

dla Speaighta, później wrócił z talerzem dla Princey'a.
— Takiej jajecznicy na bekonie na pewno nie jadłeś nawet u swo­

jej mamusi...
Mając usta pełne jedzenia, Speaight podniósł po pewnej chwili 

wzrok na Princey'a. Przyjrzał mu się badawczo i z zainteresowaniem.
— Cwany facet z ciebie!... Ktoby to powiedział?—
Princey nie odpowiedział.
— Kiedyś to napisał, w wozie?
— Tak.
— Kiedy udawałeś zemdlonego?
— Tak... wtedy.
— Oh... cwany facet z ciebie... nie ma co gadać.
— O czym mowa, bo nic nie rozumiem? — odezwał się Dinny.
Speaight nawet nie zadał sobie trudu wyjaśnienia mu tej sprawy 

i zabrał się na nowo do jedzenia. Nastrój tego pokoju wydał się Prin- 
ce'owi nagle szczególnie wrogi. Po raz pierwszy zdał sobie sprawę 
z tego, jak bardzo nienawidzi tych ludzi. „Szpicle, najemne sługusy!“ 
Dawniej nienawidził ich zbiorowo, jako symbole upodlenia, dziś czuł, 
że nienawidzi każdego z nich oddzielnie... Ta nienawiść rosła w nim, 
była coraz większa, coraz bardziej niepohamowana.

— Nie będziesz jadł? — zapytał go Dinny.
— Nie jestem głodny — odpowiedział Prince.

Nie chcesz nawet skosztować mojej jajecznicy?

Princey wstał od stołu, podszedł do swojej pryczy, położył się na 
niej, odwracając się tyłem do pokoju.

n.

Poniedziałek, godzina 8-ma min. 45 z rana.
— Powtórzcie to jeszcze raz, towarzyszu.
— Bishop powiedział, że chcieli dostać w swoje ręce Princey’a bez 

hałasu, po cichutku—
— Po cichutku?—
— Tak...
Ciężkie powieki Turnera opadały zwolna na oczy, aż wydawało się, 

że zamknął je zupełnie. W przygnębiającej ciszy i surowej atmosfe­
rze partyjnego lokalu ciężki oddech Turnera robił wrażenie czyjegoś 
zdławionego chrapania. Przeziębił się, wracając nad ranem z Toledo. 
Z dalszych pokoi biura dolatywał monotonny łoskot maszyny do po­
wielania. Nikt nie zwracał na to uwagi, jedynie Betsy odwracała się 
nerwowo w stronę, jak gdyby to stukanie wyszarpywało z niej rai 
po raz kawały żywego ciała.

Była bliska omdlenia. Spokój i opanowanie, jakie usiłowała sobie 
narzucić w ciągu poprzednich godzin, runęły, gdy dowiedziała się, że 
Princey został porwany. Nie mogła teraz opanować drżenia, które ogar­
nęło ją całą. Każdy nerw, każdą arterię, serce i wnętrzności zalewała 
jakaś wznosząca się coraz wyżej histeryczna fala, która lada chwila 
gotowa była rozsadzić jej organizm. Zdawało się, że nie wytrzyma 
dłużej i zacznie za chwilę krzyczeć, lub że padnie w konwulsjach na 
podłogę.

Żaden krzyk nie wydobył się jednak z jej krtani, choć czuła jak on 
rośnie w jej piersi, jak roźdyma się do wielkości potwornego nabrzmia« 
łego bólem balonu i jak gotów jest wybuchnąć na zewnątrz z niepow­
strzymaną furią. Nienawidziła teraz wszystkich Nienawidziła Pawła 
Turnera, który jak kłoda siedział przy biurku, mówiąc spokojnym 
zrównoważonym głosem, jak gdyby to chodziło o najzwyklejsze par-, 
tyjne sprawy. Nienawidziła Clarence'a, Wilka i Smitha i nawet Celię 
która przyszła tu, by ją pocieszać. Niepotrzebne jej były niczyje pociec 
szenia — potrzebny jej był tylko on jeden Princey. /d. c. n.) j

Złóż olsarę
na Polski Czerwony Krzyż

OPOWIESĆ 
AMERYKAŃSKA



Od lodowatych oceanów 
do mórz południa Co powiedzieli nam goście brytyjscy?

Dwie strefy klimatyczne: zimna i go­
rącą. Lodowate oceany Arktyki i pokry 
te tropikalna roślinnością lady połud­

nia,..
Foki i palmy.

Te kontrasty znaleźć można na nie­
zmierzonych przestrzeniach Zw. Ra­

dzieckiego.

Od 26 b. m.
Toruń na własnej fali

W dniu 26 października r. b. nastą- '• 
pi otwarcie wielkiej radiostacji w 
Toruniu. Program uroczystości przewi 
duje o godz. 12 otwarcie radiostacji w 
Toruniu, po czym nastąpi przejazd 
uczestników do Bydgoszczy i zwiedzę 
nic studia rozgłośni bydgoskiej.

W dalszym chigu odbędzie się kon-' 
cert orkiestry symfonicznej i solistów 
w Pomorskim Domu Sztuki, aktualne 
słuchowiska i reportaże oraz audycje 
ze studia w Bydgoszczy j Toruniu. i

dla rolników polskich
Polska zawarła z krajami skandy­

nawskimi kilka umów o dostawę 
bydła i koni. Dania ma dostarczyć 
43.500 koali, Norwegia i Szwecja po 
10.000. i

Wicem. Widy-Wirski 
objął kilka departamentów 
w Min. Kultury i Sztuki

W związku z konferencją wewnętrz­
ną w Ministerstwie Kultury i Sztuki, 
na której stwierdzono ostateczną li­
kwidację agend b. Ministerstwa In­
formacji i Propagandy i w wyniku u- 
stalonego na tej konferencji wewnętrz 
nego podziału pracy, podsekretarz sta­
nu Feliks Widy-Wirski objął kierow­
nictwo departamentów plastyki, mu­
zyki, Centralnego Instytutu Kultury 
oraz niektóre placówki pozostałe z li­
kwidacji b. Ministerstwa Informacji i 
Propagandy, jak Poradnik Pracowni­
ka Społecznego i inne.

Jan Kiepura
skreślony z listy ZASP

Uchwałą. Zarządu Głównego ZASP 
został skreślony z listy cołonków 
ZASP Jan Kiepura, który ostatnio 
przyjął obywatelstwo Stanów Zjedno­
czonych A. P.

Władze ZASP-u uznały, że artysta, 
który wyrzeka się przynależności 
do własnego kraju, nie może być 
członkiem organizacji aktorstwa pol­
skiego.

Dotychczas nadeszło do Polski 26 
tys. koni duńskich, 3 tys. norwe­
skich i 2.500 szwedzkich. Poza tym 
Polska importuj« konie z Belgii i 
Finlandii. Z krajów tych otrzyma­
liśmy już około 1.700 koni.

10 tys. sztuk zostanie rozprowa­
dzonych za gotówkę między ludno­
ścią rolniczą Polski Centralnej, resz­
ta zostanie przydzielona osadnikom 
na zachodzie kraju na warunkach 
dogodnego kredytu trzyletniego. Ce­
na konia waha się w granicach od 
45 do 70 tys. zł.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
rozprowadził na terenach zachodnich 
9.000 sztuk wysoko cielnych krów 
duńskich 1 2.300 jałowic szwedzkich 
po cenie 36.595 zi. za sztukę.

Interesująca konferencja i pouczające wypowiedzi
W pięknej, nowocześnie odbudowanej i nowocześnie umeblowanej sa­

li Centralnego Urzędu Planowania grupa ośmiu posłów brytyjskiej Par­
tii Pracy z pos. Zilliacusem na czele przeprowadziła 2-godzinną konferen­
cję prasową, w czwartek .16 bm. Wzdłuż stołów ustawionych w podko­
wę zasiedli parlamentarzyści angielscy z sekretarzem getner. KCZZ ob. 
Kurylewiczem pośrodku — oraz dziennikarze zagraniczni i polscy. Ci 
ostatni broniąc swego prawa do głosu przed mnóstwem pytań stawia­
nych przez kolegów cudzotziemców, zastosowali pod koniec konferencji 
taktykę podwójnych strzałów: każdy 
razu po 2 pytania.

Niesposób, oczywiście, powtórzyć tu 
bodaj w skrócie całości interesują­
cych wypowiedzi gości brytyjskich. 
Jedno wszakże należy na wstępie 
podkreślić: pomimo ■— a może wła­
śnie dlatego — że grupa reprezen­
tuje, jak to podkreślił pos. Zilliacus, 
szeroki wachlarz różnych kierunków 
politycznych w łonie Partii Pracy, 
odnieśliśmy na podstawie usłyszanych 
wypowiedzi nieodparte wrażenie, lż 
angielskie masy robotnicze nie po­
chwalają tego, co się w skrócie zwy- 
kło nazywać „polityką anglosaską".

Niezmiernie pod tym względem 
charakterystyczny był pojedynek (o- 
czywiście, słowny) pomiędzy parla­
mentarzystami angielskimi a panem 
Larry Allen'em, reprezentującym 
jedną z agencji amerykańskich.

Ale przejdźmy wreszcie do samej 
konferencji. (Podajemy jej przebieg — 
jak zwykle — w formie pytań 1 od­
powiedzi, bez stenograficznej jednak 
dokładności.

z dziennikarzy polskich zadawał od

„POMOC“ I POMOC

Pyt.: — Jak panowie oceniają tzw. 
„plan Marshalla", forsowany pod po­
zorem pomocy dla Europy?

Pos. Zilliacus: — Już 6.8. br. w Iz­
bie Gmin stwierdziłem, że plan ten 
zmierza jedynie do rozbicia Europy 
i do podporządkowania jej części za­
chodniej kapitalizmowi amerykań­
skiemu. Ponadto bezplanowość gospo­
darki USA (brak kontroli cen) sta­
wia pod znakiem zapytania możli­
wość skutecznej pomocy. Rad jestem, 
że W. Brytania zaczyna planować 
swą odbudowę bez oglądania się na

Zilliacus

tzw. „plan Marshalla". Uważam, że 
dla naszego kraju jest życiową ko­
niecznością zadzierzgnięcie węzłów 
współpracy . z ZSRR i innymi pań­
stwami, które my nazywamy „kra­
jami odbudowy socjalistycznej".

(Myśl o konieczności tej współpra­
cy powracać będzie w wypowiedziach 
wszystkich pozostałych członków 
grupy. Została ona również sformu­
łowana b. mocno w uzgodnionym o- 
świadczeniu, wręczonym dziennika­
rzom przed konferencją).

P. Larry Allen: (przedstawiciel a- 
merykańsklej agencji prasowej):
— Dlaczego, jeśli tak negatywny jest 
stosunek Anglii do kapitalizmu USA, 
dlaczego W. Brytania zaciągnęła po 
wojnie pożyczkę 4 miliardów dola­
rów?

Pos. Bing: (okrągła twarz, czarne 
oczy i... diuże poczucie humoru):
— Wielu posłów Partii Pracy było 
przeświadczonych, że W. Brytania, 
która w ostatniej wojnie straciła wię­
cej ludzi (nie mówiąc już o mieniu), 
aniżeli USA w obydwu wojnach łącz­
nie, ma prawo korzystać z pożyczki 
udzielonej przez sprzymierzeńca 
i przyjaciela, który na wojnie niezgo­
rzej wyszedł. Tym bardziej, że w 
czasie wojny ustalił się pomiędzy 
USA a Anglią swoisty podział ról: 
W. Brytania ponosiła cały ciężar 
działań wojennych, a USA... rozwi­
jały produkcję.

(Pytanie: — Dlaczego rozbiły się ro­
kowania handlowe pomiędzy W. Bry­
tanią a ZSRR?

Pos. Bon Parkin: — Jesteśmy prze­
konani, że rokowania będą wznowio­
ne; że obydwie strony szczerze tego 
pragną i że w tej chwili niewłaści­
we jest obciążanie którejkolwiek ze 
stron odpowiedzialnością za niepowo­
dzenie nieudanych pertraktacji.

DEKLARACJA 9 PARTII
Pytanie: — Jak panowie oceniają 

deklarację 9 partii komunistycznych 
na tle sytuacji międzynarodowej?

Pos. Zilliacus: — Wszystkie kraje 
Europy są jednakowo zagrożone ze 
strony kapitalizmu amerykańskiego, 
który wzmaga swój nacisk. Z tego 
punktu widzenia uważam deklarację 
dziewięciu za czynnik pozytywny. 
Nastąpiło swego rodzaju wyjaśnienie

sytuacji, która — muszę to przy­
znać — stawała się niepokojącą. Ci 
wszyscy, którzy przez swą politykę 
agresywną przyczynili się do powsta­
nia „Biura Informacyjnego" mogą so­
bie powiedzieć: „Vous l'avez voulu, 
Georges Dandin“.

Na prawicy Partii Pracy widocz­
na jest tendencja do prowadzenia 
polityki, jaką wsławiła się — z wia­
domym skutkiem — niemiecka so­
cjaldemokracja. Moim zdaniem, u- 
trwalenle pokoju i demokracji może 
dokonać się na świecie tylko poprzez 
jedność klasy robotniczej, tj. poprzez 
porozumienie socjalistów z komuni­
stami. Uważam również, że socjali­
zacja przemysłu niemieckiego jest 
niezbędna, podobnie jak konieczne 
jest ustalenie kontroli międzynarodo­
wej nad Zagłębiem Ruhry.

„RACZEJ ODWROTNIE“.«

Pytanie: — Czy nie będzie niedy­
skrecją zapytać, jak panowie oce­
niają ostatnie zmiany personalne w 
rządzie brytyjskim?

Pos. Zilliacus: — USA jako kra, 
pożyczający ma. naturalnie, prawo 
wysuwać swoje warunki, ale Anglia 
ma prawo ich nie przyjąć. Tragedią 
świata jest, że obecne kierownictwo 
polityczne USA uważa za rzecz nie­
zbędną przywrócenie w Europie ka­
pitalizmu prywatnego. Wiązanie po­
mocy amerykańskiej z warunkami! 
politycznymi prowadzi do katastrofy 
zarówno Europy jak i St. Zjednoczo­
nych.

Pos. Thomas: — Prasa doniosła, że 
to podobiio nacisk rządu USA spra­
wił, iż przemysł stalowy nie został 
dotychczas upaństwowiony. Chciał- 
bym przy tej okazji podkreślić, że 
naród angielski nie ścierpł czyjej­
kolwiek interwencji w swoje sprawy 
wewnętrzne.

Pod Racławicami Naczelnik był w kapeluszu
Wystawa pamiątekKościuszkowskich wMuzeum Wojska

A więc nie magierka i nie roga­
tywka, lecz kapelusz...

W kapeluszu wygrał Kościuszko 
bitwę pod Racławicami; można o 
tym przekonać się na wystawie w 
Muzeum Wojska, poświęconej 13O-ej 
rocznicy śmierci bohatera narodo­
wego. Obok obrazu batalistycznego 
odnajdujemy gablotę z przeróżnymi 
nakryciami głowy Naczelnika. Oto 
charakterystyczna czapka aksamit­
na, podobna do damskiego toczka,—

się

❖Jeśli chodzi • stosunek do nowej 
Polski, dostatecznie wymowne są sło­
wa z uzgodnionego przez wszystkich 
członków grupy oświadczenia: ^Je­
steśmy w Polsce jedynie dwa dni, 
ale nawet ten krótki czas wystarczył 
dla tych z nas, którzy byli tutaj w 
zeszłym roku, byśmy mogli stwier­
dzić olbrzymie osiągnięcia Polaków 
w dziedzinie odbudowy kraju". Rów­
nież stanowisko, jakie wobec zagad­
nienia repatriacji Polaków ujawnili 
parlamentarzyści brytyjscy („Wszy­
scy Polacy mogą i powinni wrócić 
do kraju") świadczy, iż mamy w nich 
szczerych przyjacióŁ

SŁAW.

Nauka płynąca
W dniu trzecim lutego br. odby­

ła się w Min. Pracy konferencja po­
święcona przygotowaniom do nadcho­
dzącego (wówczas) sezonu budowla­
nego stolicy, ściśle: w sprawie zapew 
nienia na ten okres Warsaawie do­
statecznej ilości przede wszystkim 
fachowych sił robo-ezych.

Była to wielka konferencją: brali 
w niej udział przedstawiciele przy­
najmniej dziesiątka ministerstw, dy­
rekcji, zarządów i związków zainte- 
tesowanyeh w planowej odbudowie 
Warszawy.

W wyniku wielogodzinnej dyskusji 
I analizy sytuacji na rynku pracy 
ustalono,' że nie jest konieczne po­
dejmowanie specjalnych środków za­
radczych. Stwierdzono jednocześnie, 
że sedno zagadnienia tkwi we wcze­
snym upłynnieniu kredytów i spro­
wadzeniu na czas materiałów budo­
wlanych, co umożliwi równomierne 
rozłożenie robót.

Nie sprawdził się horoskop, posta­
wiony przez uczestników konferen­
cji. Sytuacja na rynku pracy w War­
szawie kształtowała się jeszcze nie­
dawno w ten sposób, że wobec bra­
ku wykwalifikowanych sił roboczych 
powstała konieczność częściowego o- 
grankłienia ruchu budowlanego (u- 
chwała komitetu ekonomicznego Ra­
dy Ministrów z dnia 19.9. br.). Rów 
nież, podobnie jak przy końcu sezo­
nu zeszłorocznego wzrosły znacznie 
w związku z poważnym wzrostem 
zapotrzebowaniu na fachowców — 
koszty robocizny.

Trudno w tej chwili dochodzić, dla­
czego, mimo doświadczeń zeszłorocz­
nych, nie zabezpieczano dostateczne­
go dopływu rąk roboczych, na sezon 
bieżący, dlaczego dopuszczono do sy- 
ta®oji, w której poszczególni przed- 
riębiorcy pędkupują sobie wzajem 
yphotnikóWF

z doświadczeń
Niewątpliwie działały tu czynniki 

i powstały okoliczności, które trud­
no było wówczas przewidzieć. Więc 
parokrotne zmienianie planu inwesty­
cyjnego, w związku z tym pótmar- 
twy sezon, trwający niemal do po­
łowy lata, w konsekwencji olbrzymie 
nasilenie robót w sezonie jesiennym. 
Być może niedostatecznie energicz­
ne szkolenie kadr fachowców budo­
wlanych. Z pewnością także — włą­
czenie się do prac przy odbudowie 
Warszawy w stopniu niespodziewanie 
dużym inicjatywy prywatnej, jak 
wreszcie — „prywatna“ działalność 
inwestycyjna niektórych ministerstw 
i urzędów.

Aby jednak podobne do obecnej 
sytuacje nie powtarzały się w przy­
szłości, konieczne jest wyciągnięcie 
z dotychczasowych doświadczeń od­
powiedniej nauki. Nauki mówiącej, 
że planowanie inwestycyjne musi w 
równym stopniu, co właściwe roz­
łożenie funduszów, przewidywać roz­
łożenie czasu wykonania poszczegól­
nych robót.

Że w planowaniu tym nie mogą 
być pominięte istniejące możliwości 
w zakresie fachowych sił roboczych, 
którymi również gospodarować, trze­
ba racjonalnie i zgodnie z opraco­
wanymi z góry założeniami.

Nie jest z pewnością zjawiskiem, 
ani zdrowym, ani pomyślnym, gdy 
przeć większą część rolni panuje na 
rynku budowlanym zastój i martwo­
ta, aby potem w okresie kilku mie­
sięcy trwała gorączkowa, nieekono­
micznie nieraz prowadzona, praca. 
Równonnieńie rozłożenie robót na 
okres całego roku będzie możliwe 
dopiero po uwzględnieniu tych wła­
śnie czynników. Niestety jak dotąd 
nie zostały one w sposób należyty 
w planowaniu inwestycyjnym uwzględ

z kitką. Taką najczęściej widuje 
na portretach Kościuszki.

DARY ZRUJNOWANEJ 
WARSZAWY

Wiele jest tych drobiazgów, 
wszystkie są nam drogie, 
wzbogacają naszą wiedzę o Naczel­
niku i jego epoce. Wystawa zosta­
nie otwarta dziś e godz. 12-ej. 
Wśród z górą 300 eksponatów znaj du 
ją się — własne Muzeum Wojska, 
wypożyczone po sąsiedzku z Mu­
zeum Narodowego, wreszcie wiele 
darów osób prywatnych, które z go 
towością pośpieszyły na apel orga­
nizatorów wystawy. Jeszcze wczo­
raj nadszedł piękny ryngraf z cza­
sów Insurekcji. Zasypano wystawę 
pieniędzmi papierowymi Rządu Na­
rodowego. Dziś są one cennym za­
bytkiem, ale w czasie Powstania 
Kościuszkowskiego lekce je sobie 
ważono i dopiero odstąpienie od 
Warszawy Prusaków spowodowało 
ich zwyżkę.

W pierwszej sali starano się uwy­
datnić wielkie przemiany społecz­
ne, jakie zaszły w epoce Kościusz-

a
gdyż

Z KRAJU
(Obsługa własna)

LUKSUSOWY STATEK 
WOJENNEGO SCIGACZA

ki, przez wciągnięcie włościan do 
walki o wolność. Obok generałów 

i we wspaniałych mundurach wiszą „„j-.-u.- , .... w sukmana^
szewc Kiliński

i podobizny kmieci 
Bartosz Głowacki,
i charakterystyczna postać Feliksa 
Zechera ze Żbika, 
mu ją pmiątki po 
niatowskim.

Całą ścianę zaj 
ks. Józefie Po-

OBRĄCZKI

A. Champion F Lee
Pos. Lee: — Nie można dać na to 

jednolitej odpowiedzi. Osobiście oce­
niam 2 pozycje — Crippsa i Wilso­
na (min. Handilu) — jako pozytyw­
ne, Wilson dąży bowiem do 
zanla współpracy z ZSRR i 
krajami Europy Wschodniej, 
jednak uzasadnić pozostałe 
które nie robią wrażenia, by 
Attlee przesunął się na lewo, 
czej — odwrotnie...

(Pytanie: — W ostatnim swym 
mówieniu, ganiąc rząd labourzystow- 
ski, Churchill pochwalił politykę za­
graniczną, za niezmiennie antyra- 
dzieckie jej nastawienie. Czy panowie 
uważają tę pochwałę Churchilla dla 
Bevina :a... zasłużoną?

Pos. Champion: — Partia Pracy 
nie stanowi jednolitego i silnie zdy­
scyplinowanego stronnictwa. Elemen­
ty lewicowe nie popierają polityki 
Beyina, uważają bowiem, że jest zbyt 
silnie związany z USA, natomiast 
zbyt słabo dąży do współpracy z Eu­
ropą Wschodnią. Izolowanie W. Bry­
tanii od współpracy z tymi krajami 
grh',i wciągnięciem jej w nieuchron­
nie zbliżający się w USA kryzys go­
spodarczy a ponadto wydaje Anglię 
na łaskę i niełaskę imperializmu a- 
merykańskiego.

Nawet Bevin będzie zmuszony pod­
dać się wzmagającemu się naciskowi 
mas angielskich. Dokonał on już pew­
nych zmian w swej polityce, doko­
na i dalszych.

Pos. Thomas: (syn górnika; chuda, 
pociągła twarz): — Zagadnienie jest 

tak ważne, że kaź 
dy z nas chclał- 
by w tej sprawie 
zabrać głos. Poli- 
yka brytyjska nie 
jest dyktowana 
?rzez jedną osobę, 
choćby nią był 
Einest Bevin. O 
ile Amerykanie 
nie osłabią swe­
go nacisku, to 
’.mlana zagranicz­
nej polityki bry- 

Thomas. tyjskiej okaże się 
nie tylko możliwą, ale konieczną, 
Tzw. „plan Marshalla" przyniósł do­
tychczas W. Brytanii same upokorze­
nia. St. Zjednoczone, są jedynym kra­
jem, który zbogacił się na wojnie. 
Powinny te bogactwa zrównoważyć 
straty pozostałych sojuszników — ina 
czej bowiem, stałyby się, „krwawy­
mi pieniędzmi". Niemcy w żadnym 
wypadku nie powinny służyć za bazę 
wypadową dla kapitalizmu amerykan 
skiego.

DZIEŃ WARSZAWY

nawią-
innymi 
Trudno 

zmiany, 
rząd 
Ra-

prze

POTRAW

Przysłowiowa złota Jesień pozwala 
kosiarzom wydziału ogrodnictwa nt 
jeszcze jeden zbiór trawy.

Takie późne koszenie łąk nosi w ję­
zyku wsi nazwę „potraw" (zbiór p o 
trawie, która koszono w lecie, 
przy pierwszych sianokosach).

STUDZIENKA

3*

Z
Gdańsk. Wlśród jednostek podda­

nych remontowi na stoczni w Gdań­
sku na wymienienie zasługuje kom­
pletna przebudowa uszkodzonego ści- 
gaoza wojennego na luksusowy statek 
pasażerski żeglugi przybrzeżnej „Ju­
lia". Statek wyposażony jest w dwa 
motory amerykańskie. „Julia“ zmie­
ści 200 pasażerów. Na uwagę zasługu­
je lekka konstrukcja aluminiowa. Plan 
przebudowy wykonany został przez 
polskich konstruktorów. Całkowitego 
jvyikonania podjęli się robotnicy stocz 
ni Nr. 3.

25.000 OCHOTNIKOW 
ODGRUZOWUJE WROCŁAW

Wrocław. We Wrocławiu ukonsty­
tuował się Społeczny Komitet Odgru­
zowania Miasta mający na celu jak 
najszybsze usunięcie gruzów z terenu 
miasta. Dotychczas około 25 tys. o- 
chotników zgłosiło się na apel Komi­
tetu. Jednocześnie zaprojektowano 
wybudowanie ok. 2 km. normalnotoro 
wej kolei, która połączy śródmieście z 
Dworcem Swiebodzickim a przez włą 
czenie nowowybudowanych bocznic 
kolejowych do systemu torów tram­
wajowych pozwoli to na szybkie od­
gruzowanie i dalszy transport cegły 
sażhiAnkoweł do Polsöd ceratradneA,

ZAMIAST
ORDERÓW

Obok dokumentów, autografów, 
manifestu Połanieckiego, oglądamy 
■mundury, czapraki kawalerii naro­
dowej i szable. Bardzo ich wiele. 
Są też szable z czasów Konstytucji 
3-go Maja z wytrawionym na ostrzu 
napisem: „Naród z Królem, Król 
z Narodem". Cała gablota orderów, 
medali, krzyżów i rozdawanych 
przez Naczelnika, jako najpiękniej­
sze dystynkcje — obrączek z napi­
sem:, „Ojczyzna swemu Obrońcy". 
Pierścienie „Fidis monibus" — ta­
jemny znak ludzi Konstytucji 3 Ma­
ja. Podobizn Kościuszki mnóstwo: 
obrazy olejne, sztychy, reprodukcje. 
Parę portretów gen. Jakóba Jasiń­
skiego, wielkiego przyjaciela ludu, 
inżyniera, wojskowego i poety, któ­
ry padł za wolność na szańcach 
Pragi w 1794 r.

Ciekawe są wizerunki żołnierzy 
armii pruskiej i rosyjskiej z cza­
sów Powstania Kościuszkowskiego, 
wyjęte z pracy rosyjskiego aroheo- 
loga i historyka, Wiskowatowa.

Wystawa posiada duże znaczenie 
historyczne i naukowe. Winni to 
wziąć pod uwagę nauczyciele i ofi­
cerowie, traktując eksponaty jako 
cenny materiał dydaktyczny.

, (wr)-

Kraków ku czci Wyspiańskiego 
Wystąpi Solski w roli „Wiarusa”

A oto inna dziwna nazwa: studzien-' 
ka, która zamiast wody mieści w so­
bie mnóstwo kabli telefonicznych. Je­
den z pracowników, jak widać na 
zdjęciu, potrafił włączyć się do kabla 
i telefonuje swobodnie, jak z rozmó­
wnicy: „Hallo! hallo! tu studzienka 
numer..."

PRAWO
DO WYSUWANIA WARUNKÓW 

I DO ICH... ODRZUCANIA

P. Allen: (z sarkastyczną pewno­
ścią... bogactwa USA): — Sporo na­
uczyłem się tu o kapltaliźmie ame­
rykańskim. Chclałbym zapytać, czy 
wszystko co panowie powiedzieli o- 
znacza, że Anglia, która mimo wszyst 
ko życzy sobie nowej pożyczki ame­
rykańskiej, stawia z góry warunki, 
pod jakimi zgodzi się ją przyjąć?

W Zarządzie Miejskim w Krako­
wie odbyło się zebranie, poświęcone 
przygotowaniom do obchodu 40 rocz­
nicy śmierci Stanisława Wyspiań­
skiego, przypadającej 26.XI.1947 r.

Program uroczystości przewiduje 
wmurowanie pamiątkowej tablicy 
w fasadę domu, w którym Wy­
spiański napisał „Wesele".

Z uwagi na to, że Wyspiański 
był swego czasu członkiem Rady 
Miejskiej w Krakowie zwołane zo­
stanie uroczyste posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którym uohwalony 
zostanie wniosek stworzenia stałego 
stypendium inx St. Wyspiańskiego.

Poza tym będzie urządzona wysta­
wa poświęcona twórczości wielkie­
go artysty, w szkołach zaś odbędą 
się specjalne poranki. Teatry kra­
kowskie wystawią „Klątwę“ i „War­
szawiankę" z Solskim w roli „Wia­
rusa".

ATELIER

PWK w 1954 r.
Na rok 1954 z okazji dziesiątej rocz 

nicy odzyskania niepodległości projek 
towana jest Powszechna Wystawa 
Krajowa w Poznaniu, w ramach zna­
cznie szerszych niż w r. 1929

Skrzyżowanie nairucntiwszycn ulic 
śródmieścia może otrzymać również 
niecodzienna nazwę, szczególnie, gdy 
usadowi się tani ekipa filmowców. Oto 
— na zdlęciu — najnowsze atelier ple­
nerowe Filmu Polskiego na skrzyżo­
waniu Al. Sikorskiego z Marszałkow­
ską. Ekipa „kręci" fragmenty do filmu 
..Granica!'-

Nowe partie bydła i koni z zaaranlGy
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Tam, gdzie odmładza się 
nasze zniszczone mosty kolejowe 
Uroczystość 25-ciolecia istnienia 
warsztatów w Starosielcach

(Od naszego specjalnego wysłannika)
W Starosielcach na linii Białystok—Grajewo w obrębie olsztyńskiej 

Dyrekcji K.P. odbyła się podniosła uroczystość 25 » lecia istnienia kole® 
jowych warsztatów mostowych. Zbiegło sie to również z momentem 
zakończenia pierwszej serii robot, związanych z odbudową zniszczeń 
wojennych.
Warsztaty w Starosielcach położo ; 

ne są na terenie województwa bia® 
łostockiego, lecz produkcja ich na® 
stawiona jest prawie wyłącznie na 
teren naszego województwa, wyko® 
nując w 80 s 90 proc, zamówienia 
naszego kolejnictwa.

W obecności przedstawiciela Mi® 
nisterstwa Komunikacji w osooie 
dyr. departamentu inż. Kaczorów® 
skiego i wojewody białostockiego na 
stąpiło wmurowanie tablicy parnią® 
tkowej, poświęconej ' jubileuszowi 
zasłużonej pracowni.

W uznaniu zasług w dziedzinie 
długoletniej pracy 1 wyników w od j 
budowie i produkcji, bo jedno i dru 
gie szło, równolegle, wyróżnieni zo® 
stali szczególnie zasłużeni praco® 
wnicy.

Nagrody pieniężne w kwocie 4 
tys. zł każda otrzymało 61 pracowni 
ków, zaś za szczególne zasługi 3 - 
pracowników otrzymało nagrody w 
postaci szwajcarskich zegarków.

Dokonany dotychczas wysiłek jestj 
godny uwagi, ponieważ w spuściź- 
nje powojennej warsztaty otrzyma® 
łv gołe ściany bez dachu 1 wyposa® 
żenią maszynowego. Dzisiaj zebrani 
licznie goście mogli podziwiać od® 
budowana wielką halę warsztato® 
wą, o powierzchni 5 tys. metrów 
kwadratowych, wyposażoną w 78 
maszyn i obrabiarek. Ponadto pra® j

I
Warto też pamiętać, że wszystkie 

mosty, zniszczone podczas działań 
wojennych na terenie woj. olsztyń®, 
skiego po wydobyciu Ich z wedy, 
wędrują do warsztatów w Starosiel 
cach, skąd wychodzą już nowe. Ma' 
ło tego, odmładzaniu podlegają nie 
tylko mosty, lecz i rozjazdy stacyj® 
■ne, których dotychczas 
w ilości 250 sztuk.

Cały komplet rozjazdu waży prze 
ciętnie 23, tony, to też dźwig łatwo 
daje sobie radę z połową rozjazdu, 
zarówno przy r.aładunku, jak 1 wy® 
ładunku. Wspomniane dźwigi służą' 
ponadto do usuwania leżących licz® 
nych wraków wagonowycn. '

I jeszcze z.jednego względu cieką 
wia nas warsztaty w Starosieicacn,' 
tu bowiem odbywa się pronna pro® 
dukcja podkładów nowego typu. { 
Pierwszy raz w Polsce znajdą za® 
stosowanie pokłady żelazobetono® 
we, które są produkowane właśnie 
w Starosielcach.

Warsztaty w Starosielcach należą 
do typu większych zakładów, ponje 
waż już obecnie pracuje tu około 
800 ludzi, zaś po odbudowaniu dru® 
giej hali, jeszcze większycn rozmia®

I rów od obecnie istniejącej, stan za® 
wykonano ’ trudnienia znacznie wzrośnie.

1 ' • (J J.)

(Ostróda 
ma ciekawe 
pomysły

Na ulicy 'Słowackiego w Ostródzie 
ze zburzonego doszczętnie domu wy 
stają na chodnik półtorametrowej 
długości szyna kolejową.

Te półtora metra złomu żelaznego 
wystarczy całkowicie do, rozbicia 
najtęższej nawet • głowy. Szczegół® 
n\e w ciemnościach, a wiemy skąd 
jnąd, że Ostróda nie iluminuje wie® 
czorami swoich ulic.

Zarżad 'Miejski, nie chcąc zbytnio 
komplikować sobie prostej na ogół 
sprawy usunięcia części choćby gru 
zów, a z nimi i belki żelaznej, po® 
szedł po linii najmniejszego oporu. 
Pomalował po prostu wystającą 
część szyny wapnem podobnie, jak 
to s;ę dzieje z przydrożnymi drze® 
wami czy choćby kamieniami.

Nie można odmówić pomysłowo® 
ści i dowcipu w takim rozwiązaniu 
sprawy, niemniej mieszkańcy Óśtró® 
dy oczekują prostszego, ale za to bar 
dziej skutecznego zabezpieczenia ca 
łoścj ich bądź>co bądź potrzebnych 
miastu- głów, (mun.j

SP0RT * SPORT

Trójmecz siatki i kosza
pomiędzy KKS, SKS „Społem“ i MKS „Lechia“

Olsztynie nej. Dobra forma drużyn na ostat®
We. środę 22 bm o godz. 14,45 mistrzostwach każę przypuść

na boisku szkolnym Gimnazjum ■ e2ać- ze będziemy oglądali piłkę ręcz 
Mickiewicza w Olsztynie zostanie jną w najlepszym wydaniu, (at) 
rozegrany trójmecz siatki i kosza'.» - (
między trzema najlepszymi drużyna i IJWciSDOł lOWCV ! 

i mi okręgu olsztyńskiego KKS. SKS f 3 1 J
„Społem" i MiKS „Lechla".

Walki toczyć *sie będą < Z".“'1— 
prezesa MOZPR Wł. Rusieckiego.

I W dniu ‘ jutrzejszym zamieścimy 
o puchar sensacyjną wiadomość sportową, do 

tyczącą znanego społeczeństwu olsz 
Spotkanie budzi duże zaintereso® tyńskiemu Wojskowego KS „Gra® 

wanie wśród sympatyków piłki ręcz nica". (z.)

MŁODZIEŻ PRZODUJE 
w społecznej zbiórce złomu 
Musimy zebrać więcej 
niż w ’ "

i Olsztyn zbiera więc złom.
i Powodzenie całej akcji w duż&j 

1 <, . # d mierze zależy od ustosunkowania się
A Kpił ' śdo niej instytucji państwowych,spo®
iajivji wiUOLllllUJ i łecznych czy samorządowych,' które

« . „ . ! Jeżeli nie lud.mi — mogą służyć,
Z terenu woj. olsztyńskiego nadchodzą pierwsze meldunki a „fron® a nawet muszą w myśl otrzymanych 

tu" społecznej akcji zbiórki złomu. Otrzymane wiadomości napawają okólników — pomocą szczególnie 
słuszną nadzieją, że w bieżącej akcji województwo nasze osiągnie lepsze transP°rt°wą.
rezultaty, niż w okresie wiosennym.
Z powodzi napływających meldun® 

ków na pierwszy plan wysuwa się 
kilka, donoszących o zebraniu więk® 
szych ilości złomu.

_________ ___ ____ _______ , w Szczytnie na przykład zebrano 
cują tu 3 ruchome dźwigi od 7 ao dotychczas około 50 ton, w Morą® 
18 ton nośności.__________________ 1 -gu — 35 ton, w Giżycku — 25 ton,

dużgj
i

KKS gra w ping-ponga
Ostatnio KKS uruchomił sekcję 

ping®ponga, która z każdym dniem 
nabiera coraz większego rozmachu.

Sekcja zrzesza w swoich szere® 
gach czołowych graczy Olsztyna, 
między innymi w barwach KKS 
będzie występował b, mistrz Grecji 
(w -latach okupacji), który w spot® 
kaniach wykazuje niebywałe opano® 
wanie tenisa stołowego.

Należy przypuszczać, że sekcja 
pod kier. Kazimierza Troickiego wy

walczy należne sobie miejsce wśród 
klubów olsztyńskich.

Treningi odbywają się codziennie 
od godz. 16,30 w świetlicy KKS 
przy Dworcu Głównym. .

W najbliższych dniach zostaną ro 
zegnane indywidualne mistrzostwa 
KKS. (at)

i Przed sezonem 
zimowym

1 W nadchodzący wtorek dn. 21 b.m.Zebranie OZPR
Jak'już podawaliśmy w niedzielę Wojewódzki Urząd WF i PW zwo« 

dn. 26 bm. w gmachu WU WF i łUje w lokalu KS Zrvw" ul qta.
“na 19'

Mazurskiego OZPR. na którym po® bów sP°rtowych Olsztyna. . .
wołany zostanie nowy zarząc? zwląz | Zebranie to pozostaje w związku

Początek zebrania wyznaczono aa’2 nadch°^cym sezonem zimowym 
godz. 9 w pierv/szym i na gędz, 10 1 Prac£ł klubów w tym okresie, 
w drugim terminie. (z.) ’ Początek punktualnie o godz. 18.

I Jeżeli transport nie zawiedzie — 
możemy liczyć, że obecnie woje® 

w Ornecie i Pasłęku — po 15 ton. wództwo nasze zbierze nie 800, 
W zbiórce złomu największy udział a 1.200 do 1.500 ton złomu, (abo.) 
bierze młodzież szkolna i zorganizo­
wana.

Jeśli .chodzi o sam Olsztyn, to bez® 
wątpienia wśród miast naszego wo® 
jewództwa uplasuje się na pierw® 
szym miejscu. 

! Organizacje (jnłodzieżowe* jak 
ZWM, OM TUR i ZHP, przystąpiły 

1 już do zbiórki na terenie miasta, 
I gromadząc , tymczasem złom przy 
: swoich siedzibach. Olsztyńskie har- 
i cerki dzień dzisiejszy poświęcają też 
na zbiórkę, 
o godz. 12,

I
Zakłady Przemysłu Drzewnego 

„Weo" (Warszawa — Elbląg — Ol® 
sztyn) wysłały do Palestyny lorugi 
transport skrzyń do owoców połud® 
r.ionych w liczbie 26 000. Tran® 
sport ten odszedł z- Gdyni statkiem 
„Olsztyn". j

Następny transport skrzyń w licz® 
bie 60.000 odejdzie z Gdyni w dniu I zawód. 
28 października, (m. x.) |

1 gu — 35 ton, w Giżycku”

Dzień Elbląga
Rozpoczął się remont budynków
Instytutu Rolniczego weo eksportuje

(Od naszego korespondenta)
W dniu 15 bm. przystąpiono do 

remontu budynków, przeznaczony cn 
pomieszczenie Instytutu Rolniczego 
w Elblągu, uczelni, która według 
pierwszego projektu miała powstać 
pod nazwą Wyższej Szkoły Gospo® 
darstwa Wiejskiego.

W związku z przejęciem posesji, 
przewidzianych dla tej uczelni, el® 
blaska Straż Pożarna, mająóa uo® 
tąd w użytkowaniu część foudym 
ków szkolnych, będzie zmuszona w 
najbliższych dniach opuścić to po® 
mieszczenie.

Zarząd Miejski czyni obecnie sxa® 
rar.la o znalezienie posesji, odpowia 
dającej potrzebom Straży. (mx)
ZMIENIĆ FORTEPIAN
W TEATRZE

Mimo kilkakrotnie podnoszonej 
nieczności zmiany fortepianu 
teatrze miejskim na instrument 
lepszym stanie — nic dotąd w tej 
sprawie nie zrobiono.

Na ostatnim występie 
Fogga muzykalna część 
ci przeżywała „tortury" 
mentu.

Opiekunowie elbląskiej' sceny mu 
szą spowodować usunięcie z teatru 
tego, jednego z najgorszycn w mieś 
cie fortepianu i zastąpienie go <®o‘o® 
rym, znajdującym się może w po® 
siadaniu osób niemuzykalnych. (mx)

Zgłaszamy nagrody
1 Jak wiadomo, w następną 
dziele dn. 26 bm. na stadionie 
i PW w Olsztynie odbędzie; się 
skawiczny turniej siódemek piłkar® 
skich o mistrzostwo okręgu.

Ob.ecr.ie dowiadujemy się, że 
MOZPN przyjmuje nagrody, ofiaro® 

. . _ ... . i wywane przez społeczeństwo dla naj
którą rozpoczynają | lepszych drużyn. Chętni proszeni, są 

I o jak .najszybsze żgłoszenia. (z)

nieć 
WF 
bły®

WIELKI „KANT“ W MRĄGOWIE
czyli gościnne występy „artystyczne“

(Od naszego korespondenta)
Mrągowo przeżyło ostatnio wielki

Rano -dnia 19 bm zostały rozlepio

Szkolnictwo powszechne w Kętrzynie
1 pOWieCie • rżenia 3®ciej szkoły, jak to było w

. projekcie.
(Od naszego korespondenta, ( Szkolnlctwo dla doroslych

W bieżącym roku szk. w pow. kę®. stawia się następująco: z począt® 
trzynskim czynnych jest 45 szkół, kiem listopada uruchomionych bę® 
w czym wyżej zorganizowanych — dzie 15 kursów dla analfabetów, 7 
4 (w Kętrzynie Nr 1 i w Srokowie kursów repolonizacyjnych i 6 do« 
osklasówki), 5 szkół o 2 nauczycie® kształcających w zakresie, szkoły 
lach, reszta t.zn. 36 o 1 nauczycielu. ’ powszechnej.
urachomiZni na ' Is!nieje już prywatna szkoła pow
SiS TS 8 szkołvw Powiecie szechna dla dorosłych w Kętrzynie, 

dość nauczycieli wynosi 113- subsydiowana przez TUR. Z dniem 
ne i licS d?tnnn1 n pr26^11110’ I 19 ( bm rozpoczyna swą działalność 

i ą d 1.300 ^.twy, me ma 1 uniwersytet niedzielny, prowadzo« 
jednak na razie możliwości otwo- ny przez TUR. (ma)

Kościół w Brunswałdzie
Zabytek polskości na Warmii

W odległości 11 km od Olsztyna ; w dziobie, symbolem ucisku i przs® 
™zyK W-16^ • ^C1!ln£ Brtinswałd. mocy. Godne wreszcie uwagi jest, że 
^.ub-kośclół.wBrunswał® jeden ze świętych polskich trzyma 
dzie obchodził 50 rocznicę swego po® w ręku nuty hymnu „Boże coś Pol® 
święcenia. Uroczystość tę uświetnił | ske" Szczęśliwie też przetrwały w

Wypadki 9 przestępstwa

Niesumienny kasjer w Szczytnie 
wykorzystał roztargnienie klienta 
przywłaszczając sobie 

100.000 złotych
(Od naszego korespondenta)

Pracownik pow. zarządu Sam. 
Chłopskiej w Szczytnie, Leon Stani® 
szewski otrzymał 200.000 zł celem 
dokonania wpłaty w miejscowej 
KKO.

i Przy wpłacaniu 200.000 zł ikąsje® 
rowi KKO Staniszewski przez roz® 
targnienie oświadczył, że wpłaca 
100.000 zł.

Po powrocie Staniszewskiego do 
biura, omyłka na kwicie w wyso® 
kości 100.000 zł została natychmiast

ne afisze (oryginał w posiadaniu Re 
dakcji), które głosiły, że „dziś ó 
godz. 19,15" w sali kina odbędzie 
się tylko jedno arcywesole przed® 
stawienie pt. „100% śmiechu" w 16

■ obrazach z udziałem różnych znako 
mitości scen polskich.

I Spektakl rozpoczął się punktual® 
i nie i to jest jego jedyny plus. Wszy 
stko inne — to w najgorszym ga® 

i tunku szmira pełna ordynarnych 
' dowcipów, wzbudzająca na sali nie 
; tylko uśmiech politowania, ale rów 
1 nież gwizdy i tupot z powodu nie­
udolności i niskiego poziomu pro® 
dukcji.

W pewnym momencie na scenę 
wkroczył miejski poborca podatko® 
wy, dopominając się słusznie uisz® 
czenia należnego podatku miejskie® 
go. Widowisko zostało przerwane i- 
wznowione dopiero po 15 minutach.

Dziwnym jest, że tymi „artysta­
mi", odbywającymi „turnieje“, jak 
głosi afisz, po Polsce, nie zaintere® 
sowały się dotychczas odpowiednie 
czynniki i nie odebrały im zezwolę® 
nia, którego być może wcale nie po 
siadają, na produkcję i grasowanie, 

i bo inaczej tego nazwać nie można,

i stwierdzona. Zaraz skomunikowano 
' się też z KKO.

Kasjer Pszczółkowski zaprzeczył 
jednak kategorycznie odbioru 200.000 
zł, potwierdzając jedynie 100.000 zł.

Przeprowadzona rewizja kasy nie 
wykazała również żadnej spodzie® 
wsnej nadwyżki w. gotówce. Nato® 

„miast rewizja w domu dała wynik 
pozytywny, gdyż znaleziono 100.000 

'złotych.
Pszczółkowski tłomaczył, że suma 

ta jest wynikiem rodzinnych oszczę 
dności. Natomiast żona Pszczółkow® 
skiego podczas przesłuchania, zaprze 
czyła posiadaniu oszczędności. _____ j

Jak się okazało, Pszczółkowski o® po Ziemiach Odzyskanych* 
we 100.000 zł włożył do teki szkol-1 

( nej swego, synka, kiedy ten wraca® 1 
I jąc ze szkoły zaszedł.do KKO do oj® 
j ca po klucz od mieszkania.
| Zarządzeniem władz prokurator® 
skich kasjer został natychmiast are® 
sztowany 1 oczekuje obecnie w wię­
zieniu na rozprawę przed Sądem 

. Okręgowym w Olsztynie w trybie 
i postępowania doraźnego, (wk)

Samochód i traktor 
rozbite na drzewach 
pod Olsztynem

W piątek po południu na szosie 
Olsztyn—Węgorzewo między Ruszaj® 
nami a Barczewem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa.

Powracający do Olsztyna sarno® 
chód ciężarowy C 03081, należący do 
Akcji Siewnej w Olsztynie, wpadł 
na drzewo, ścinając je i rozbijając 
się o następne.

W katastrofie zostały ranne 2 oso® 
by. Rannych przewieziono przygód® 
nym samochodem do szpitala.

Powiadomiona o wypadku milicja 
przybyła na miejsce, aresztując po® 
dobno pijanego kierowcę, który wy® 
szedł z katastrofy bez szwanku.

Przyczyną katastrofy była praw® 
dopodobnie nadmiernie szybka jaz­
da.

Przy rozbitym wozie postawiono 
posterunek milicyjny, (s. g.)
I TRAKTOR

Tegoż dnia wieczorem na szosie 
Olsztyn—Barczewo, w odległości 6 ki® 

VÖ ir uuMuiuuw | lometrów od Olsztyna traktor, ciąg®
18.10 aktuamesei 'dźwiękowe, 18 35, nący przyczepkę z 12 beczkami ben® 
audycja rozrywkowa „Zor.a o dwu zyny. wpadł na drzewo, rozbijając 
mężach , 18.55 muzyka, 19.05 „No®. się. 
™A.ksiażki“ felieton. 20.00 dziennik,.! Na szczęście obeszło się bez wy- 

_ -J’"i z; ludźmi mimo, iż na przy® 
niAwr 14 30 ’ IŁ, ----------- I —, , 22.00 czepie wśród beczek siedziało kilko®

tt'«i *4-30 zaf?,^ka radiowa p. t. . muzyka taneczna, 22.4o wiadomości ro ludzi.
„Upiór, nis? . U.40 riuęhwlsJso1 «portowe. 88.20 muzykę. Z 03506 «zcz^Hwym trafem rówte* bec®.

ko
w
w

gościnnym 
publiczność 
akompama

CO i GDZIE?
t®

W OLSZTYNIE
TEATR IM. JARACZA
Recital chopinowski w wyk. Ger® 

trudy Konatkowskiej o?godz. 12. 
„Przyjaciel przyjdzie wieczorem« 
o godz.19.30

TEATR KUKIEŁKOWY TUR
„Czerwony kapturek" godz. 11, 13? 

15 w sali szkoły powsz. Nr 2, Al. 
Zwycięstwa.

KINO „POLONIA"
Godz. 11. Poranek filmowy — „Ma* 

skarada",
„Złote wrota" o godz. 16, 18 i 20

KINO „MAZUR"
„Droga do nieba", pocz. seansów 15 
17 i 19.
MUZEUM NA ZAMKU

W, niedzielę, wtorek i ozwartek 
od godz. 10 — 13.
APTEKA DYŻURNA
Fajertaga, Kolejowa 19.
STRAjŻ pożarna
Telefon 22»22 czynny całą dobę

W ELBLĄGU.
KINO „BAŁTYK" 
„Czarodziejski kwiat*

Radio
NIEDZIELA, 19 bm.

6.57 Sygnał czasu, 7.00 muzyka, 
8.00 dziennik, 8.30 muzyka, 10.00 
audycja regionalna, 12.03 poranek 
symfoniczny, 13.00 najciekawsze au® 
dycje przyszłego tygodnia, 13.10 pio 
senki ludowe, 13.30 „Maciejowice" 
(ze wspomnień oficera Kościuszków

i APTEKA DYŻURNA
- Mariańska, Królewifccks
! <TRAiŻ POŻARNA

Telefon 6 czynny całą
OSTRÓDA — „ŚWIT" '

■ ..Płomień nie
KĘTRZYN —
.Niewidzialny

! GIŻYCKO —
..Zamieć śnieżna'
LIDZBARK — „CAPITOL"
„Młodość T. Edisona"
MORĄG — „ADRIA*
„Rywal Jego Królewskiej Mości“
DZIAŁDOWO — „APOLLO* 
.Ludzie 1 manekiny"

BISKUPIEC — „POLONIA" 
„Skandal"
SZCZYTNO -
Nieczynne
MRĄGOWO —
„Niebo jest dla
BARTOSZYCE
„Ulica złoczyńców"
ORNETA — „LUTNIA"
„Sekretärs Rejkomu"

zgasł“
„CASINO* 
detektyw" 

„\wandA-

„GRUNWALD"

„RAJ" 
w«a"
— „BAJKA*

p.t. „Panna mężatka", 15.25 audy® 
cja dla wsi, 15.45 „Stygmat wsi" 
felieton literacki prof. - Kubackiego, 
15.55 koncert muzyki polskiej, 16.35 
audycja słowno®muzyczna dla dzie® 
ci, 16.55 audycja dla kobiet, 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie"

1 ■ V ------------- . -------------------------------- .VMVIVII, Ł.M.W IU4V1UUL, ' IN a

skiego), 13.40 audycja dla Świetlic, 21.00 „Francja przemawia do Polski" padku 
wiejskich 14.25 audycja Biura Stu». 2.1.30 „Na muzycznej fali", 22.00 czepie

śpiewem znany artysta Mieczysław 
Worótyński. W czasie nabożeństwa 
ludność miejscowa w większości 
warpiińska miała niezwykłą sposob® 
nosć wysłuchać kilku pieśni religij® 
nych Chopina i Beethovena.

Kościół w Brunswałdzie został 
wzniesiony przed 50 laty staraniem 
i wysiłkiem ks. Walentego Barczew® 
skiego, znanego działacza polskiego 
na Warmii.

Według jego też wskazówek wnę® 
trze kościoła zostało ozdobione licz­
nymi malowidłami, które stanowią 
wciąż żywe świadectwo walki poi® 
skiej Waęmii z zalewem germań® 
skim. Wśród nich na sklepieniu ko® 
ścioła znajdujemy szereg wizerun­
ków świętych polskich. Uwiecznione 
są tu ponadto miejsca drogie sercu 
polskiemu, jak Wawel, Jasna Góra, 
Święta Lipka, Gietrzwałd. Jest też 
odtworzony obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Szczególne jednak zainteresowanie 
wśród licznych malowideł wzbudza 
szczęśliwie ocalały z pożogi hitle® 
rowskiej Orzeł Biały, o którym ks. 
Barczewski wypowiedział do poetki 
warmińskiej Marii Zientarówny pro® 
rocze słowa „że doczeka się on na 
tej ziemi Polski".

W 17 lat po śmierci księdza Bar® 
czewskiego Polska ponownie objęła 
w swe posiadanie ziemię warmiń®

ki z benzyną nie porozbijały się, co W pobliżu Orła Białego widnieje 
mogłoby grozie wybuchem benzyny, orzeł pruski... smażący się w pło® 
ku d° zespołu mająts mienia^- W innym znów miejscu I
ku iiyono. (ges.) widzimy orła pruskiego z knutem 1

Tego rodzaju widowiska nie tylko 
podrywają autorytet artystów i. te® 

,‘atrów objazdowych, ale wzbudzają 
i również uzasadnioną rezerwę w od® 
niesieniu do dobrego teatru.

I Ostatnie widowisko teatralne w 
Mrągowie było wielkim „kantem", 

,e którego ofiarą padli, niestety, licz® • 
I ni mieszkańcy naszego urasta, (WP)

ki z benzyną nie porozbijały

NAUKOWY INSTYTUT RZE­
MIEŚLNICZY W OLSZTYNIE 
organizuje kursy przygotowuj 
jące do egzaminów czeladni* 
czyoh i m'strzowskich:
DLA MURARZY 
SZEWCÓW « CHOLEWKARZY 
RADIOTECHNIKÓW 
RZE2NIKÓW-WĘDLINIARZY 
Zapisy do dnia 31. X. r. b. 
przyjmuje Dyrekcja Instytutu, 
ul. Mazurska 1. 1507

'. Szczęśliwie też przetrwały w 
kościele liczne napisy polskie.

Wszystkie te pamiątki polskie oca® 
lały prawdopodobnie tylko dzięki te­
mu, że zostały umieszczone zbyt wy® 
soko i usunięcie ich przedstawiałoby 
znaczną, trudność dla barbarzyńców 
hitlerowskich,. którzy jednak napew» 
no z biegiem czasu dokonaliby dzie® 
ła zniszczenia. Na szczęście, zabrak­
ło im czasu.

W pobliżu kościoła znajduje się 
cmentarz. Ocalało na nim zaledwie 
kilka napisów polskich na nagrob® 
kach. Jeden z nich z r. 1880 zacho® 
wał się zapewne tylko dla tego, że 
był obrośnięty gęstwiną krzewów. 
Obecnie, po ich usunięciu, - odsłonił 
swe oblicze, świadcząc o polskości 
tej ziemi.

Szczęśliwie też ocalały napisy poi® 
skie na nagrobkach ks. Walentego 
Barczewskiego i jego matki. Na na® 
grobku ks. Barczewskiego przetrwał 
też, umieszczony co prawda z boku, 
napis w języku polskim: „W dowód 
niezgasłej ..pamięci Polacy ® Warmia® 
cy".

Kościół w Brunswałdzie, jeden 
ż najpiękniejszych zabytków polsko® 
ści na ziemi warmińskiej, winien 
stać się przedmiotem zainteresowań 
przede wszystkim Polskiego Towa® 
rzj»stwa Krajoznawczego. Winien też 
być celem wycieczek zbiorowych. 
Dojazd do Brunswałdu szosą przez 
Dywity lub koleją do Brunswałdu, 
skąd jest tylko około 4 km szosą do 
kościoła, nie nastręczałby poważniej­
szych trudności. Dr St. F.

| AKTOR poszukuje pokoju- umeblo® [ ZATRUDNIMY z miejsca pilnika® 
j wanego przy kulturalnej rodzinie, rza m:
, Oferty sub. „13“ do Adin. „Życia". 1P. W. M.
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OGŁOSZENIA

Ił

maszynowego i hartownika. 
'Olsztyn, ul.* Kętrzyńskie® 

150M

PRACOWNIA trykotarstwa maszy® 
nowego przyjmuje obstalunki nowe 
i reperację, swetry, reformy, skar® 
pety, rękawice z własnych i powie­
rzonych nici. Bałtycka 9—5. 1508

GLUCOZĘ 40% zagraniczną i Jod 
Calcium Diuretin kupię. Wiadomość 
Redakcja. 1509

SEKRETARKI.. MASZYNISTKI na 
dobrych warunkach poszukuje Dy® 
rekcja Powszechnego Domu Towa® 
rowego przy ul. Staromiejskiej 8. 
Zgłoszenie osobiste w godz. od 8— 
10*M 18114

dc 

tycia Olsztydsklepo ** 
przyjmuje się:

W Olsztynie: Administracja „®y* 
cia Olsztyńskiego", uJ. 22®go Lip* 
ca 16. . |
Centralne Biuro Ogłoszeń j Rek® 
lam na woj. olsztyńskie, Sp. Wyd. 
„Wjedza", oddział w Olsztynie 
Al. Wojska Polskiego 22. j
W Ostródzie: Księgarnia J. Posze 
wlecki, ul. Reymonta 6.
W Biskupcu: sklep Zofij Bryśkie* 
wicz, ul. 1 Maja 1.
W Lidzbarku: Księgarnia Ludo® 
vva. ul. Długa 14.
W Węgorzewie: Księgarnia Bpói®. 
dziele®* .WMaa", nl. Ptontonftw I 
Nr 18.

W Ornćcje: Jarocki Piotr, uL Pio« 
nl^rów 12. •
W Szc-zytnie: * 1) Kiosk kolejowy 
K. Kościewicz, 2) kiosk inwalidy 
woj. St. Mądrowski.
W Iławie: 1) Urząd Pocztowy 
Iława 1, 2) Spółdzielnia „Mazur”, 
ul. Kościuszki, 3) Iława®Parowo® 
zownla.
W Elblągu: 1) księgarnia „Sto« 
mar", ul. Królewiecka 14, 2)
„Czytelnik", ai. Królewiecka, 3) 
„Czytelnik", ul. Grunwaldzka 5t 
W Giżycku: księgarnia spółdz. 
„Oświata", ul. Warszawska.
W Morągu: Kiosk wł. Kuczyński 
Brunon, ul. Żymierskiego róg 
Stalina.
W Mrągowie: Skład. Mat. Plam. 
Aleksandra Zbroja, nl. Cztrwo« 
nej Armii 50.
W Nldnicy: kio«k spoiywfley, 
wL Iren« öwnbiiWH, pi.
nowi.
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ZADANIA STAROSTÓW ?u?Ld.zi£obrad
\

na okres miesięcy zimowych
wytyczył wojewoda olsztyński
w swoim zasadniczym przemówieniu1

W dalszym ciągu swojego przemówienia, wygłoszonego na zjaździe |

I.

W dalszym ciągu swojego przemówienia, wygłoszonego na zjeździć 
starostów 1 inspektorów powiatowych, którego początek podaliśmy w nu­
merze wczorajszym, wojewoda olsztyński mgr W. Jaśkiewicz poruszył 
sprawę oświaty rolniczej, kładąc nacisk na potrzeby rozszerzenia w okre* 
sie jesieni i zimy sieci szkół gminnych i wydatnego rozwinięcia akcji 
przysposobienia rolniczo * wojskowe go,
Przechodząc z kolei do prac wod* 

no -■melioracyjnych, ob. wojewoda 
wskazuje na konieczność' podjęcia 
jeszcze w • bieżącym sezonie robót 
przy oczyszczaniu kanałów i rowów, 
które. muszą być wykonane przez 
ludność w drodze szarwarku.

ich obowiązków wobec Państwa, niż 
zamożniejsi. Zanotowano mianowi* 
cle wiele wypadków uchylania się 
od płacenia tego podatku ze strony 
rolników, posiadających więcej, niż 
jednego konia i więcej, niż jedną 
krowę.

— Ludność rolnicza naszego wo­
jewództwa, ciągnie dalej mówca, ma 
powody do narzekania na podatek 
gruntowy w naturze i w zbożu.

Będziemy starali się jej ulżyć, nie 
wolno nam jednak zwalniać od tego 
podatku ani powszechnie, ani gru* 
powo, tylko indywidualnie po uprzed* 
nim dokładnym zbadaniu możliwo* 
ści płatniczych podatnika, bowiem 
są już na naszym terenie gospodar­
stwa dość zamożne, które ów poda* 
tek- w naturze uiścić mogą.

.GAZETKA ŚCIENNA
l Podczas objazdów terenu woje*

PODATEK GRUNTOWY
W swym przeglądzie najważniej* 

szych zagadnień województwa mów* 
ca wspomina również o podatku 
gruntowym i stwierdza z zadowolę* 
niem, że wpływy z tego podatku w 
ostatnich miesiącach wydatnie wzro* 
sły.

O ile do sierpnia ■ z tytułu zaleg* 
łości z r. 1946 i na poczet 1947 r. 
wpływało miesięcznie Ok. 4 milio* 
nów zł, o tyle w sierpniu mieliśmy 
już z tego źródła 18 mil. zł, ä we 
wrześniu 38 mil. zł.

Daje się przy tym. zaobserwować Woda stwierdził, że ludność nie jest1 
znamienny fakt, że ubożsi rolnicy należycie poinformowana ani o wy* 
lepiej na ogół wywiązują się ze swo* ; sokośći świadczeń i terminach, ani

ą sława
O terenie Warmii i Mazur do nie 

dawna pisało się w Polsce bardzo 
mało. Odnosiło się wprost wrażenie, 
że zapomniano o nas cokolwiek, że 
zostaliśmy na uboczu szarym, nie* 
znanym Kopciuszkiem.

Od pewnego czasu w piśmiennie* 
iwie polskim powiał korzystniejszy 
dla nas wiatr. Wzrasta zaintereso* 
wanie woj. olsztyńskim, odwiedzają 
nas coraz liczniej dziennikarze i pu­
blicyści, raz po raz pisze się o nas — 
zresztą bardzo różnie.
.Zdarzają się artykuły i reportaże 

na wysokim poziomie, świadczące 
o sumiennym wgryzaniu się piszą* 
cego w nasze sprawy lokalne, ale 
bywa też i inaczej.

N»e mało ostatnimi czasy czyty* 
waliśmy rzeczy płytkich, powierz* 
chownych obserwacji, i wątpliwej 
wartości rad i dobrotliwych pouczeń, 
czytywaliśmy też rzeczy Wręcz szko* 
dliwe, bo wypaczające naszą lokalną 
rzeczywistość w sposób zgoła kary* 
katuralny.

Na tę ujemną stronę propagandy 
naszego terenu na szerszej arenie 
ogólnopolskiej zwracaliśmy już uwas 
gę. Świeży 132*gi numer tygodnika 
„Przekrój“ potwierdza częściowo na* 
sze dotychczasowe zastrzeżenia.

Na ostatniej stronie tego pisma, 
poświęconej satyrze, po raz pierwszy 
zjawiła się rubryka P. t. „Szmery 
Olsztyna", ozdobiona w tytule... 
butelką — oczywiście butelką ~w'ódki.

Autora tej satyrycznej wzmianki, 
podpisującego się kryptonimem „Tyr“ 
tL. Tyrmand?), uderzają w Olsztynie 
trzy cechy: 1) ogromna liczba kobiet 
w błogosławionym stanie, 2) og­
romna liczb a p i J a k ó w 13) ma* 
la dziura od pocisku w attyce ratu* 
sza. .

Satyrykowi - wiele wolno. Szkoda 
Jednak, źe satyryk krakowski ni* 
czego więcej nie dojrzał w Olszty* 
nie. Ani naszego zwycięskiego bory* 
kania sie z finansowymi trudno* 
ściami odbudowy i zagospodarować 
nia, ani naszych olbrzymich dopraw 
dy osiągnięć, ani szerokiego wachla 
fza zgoła odrębnych problemów, 
które rozwiązujemy z wielkim na* 
kładem myśli,. zapału i ofiarności.

I szkoda, że satyryk „Przekroju" 
dojrzał w Olsztynie jedną tylko ce* 
chę istotną — przyznajemy się — 
rozwielmożnione pijaństwo.

Ostatnio pisaliśmy właśnie na ten 
temat parokrotnie, przypominając 
o dotychczas pozostającej na papie« 
rze uchwale Miejskiej Rady Naro« 
dówej sprawie pod'ecla walki z 
alkoholizmem jako groźnym zjawi* 
skiem społecznym,

.A. oto okazuje się, że alkoholizm 
Olsztyna zdobywa sobie swoistą 
sławę, 4«a szerokiej już arenie ogól* 
«opolskiej, złą sławę, która przy* 
słania Polsce wszystkie nasze pozy* 
tywne osiągnięcia, wszystkie nasze 
ambitne plany i zaciętą walkę 
polonizacfe tej ziemi.

Szkoda. Wielka szkoda, że tylkp 
nasze lokalne zło zdobywa 
szeroką sławę.

o re*

sobie 
Wl. M.

o ulgach i drodze odwoławczej.
Trzeba znaleźć spbsoby dokładne* 

go informowania ludzi o ty4m, czego 
wymaga od. nich Państwo. Jednym! 
ze ■ środków zaradzenia temu będzie 
zainicjonowana przez wojewodę ga* 
zetka ścienna.
KULTURA W MIEŚCIE
I NA WSI

W ubiegłą niedzielę we wsi Bar* 
czewko odbyła się uroczystość w 
związku z elektryfikacją 250=tej wsi 
na terenie naszego województwa. 
Jest to poważne osiągnięcie ZEOM=u 
i- samorządu terytorialnego.

Wspominając o tym fakcie, bb. 
wojewoda stwierdza, że w tym roku 
województwo naśze w zakresie elek­
tryfikacji wsi wysunęło się na pierw* 
sze miejsce, wyprzedzając inne dziel* 
nice Państwa.

— Oczekujemy, konkluduje mów* 
ca, ^od Polskiego Radia i od samo­
rządów podobnych sukcesów na od* 
cinku radiofonizacji wsi.

Nadchodząca zima pozwoli staro­
stom zająć się bliżej kulturą w mie* 
ście i na. wsi. Świetlice i biblioteki, 
kina objazdowe i teatr, towarzystwa 
muzyczne i śpiewacze dadzą stąro* 
storn szerokie pole do wykazania 
swej inicjatywy w .tym kierunku, 
kultura bowiem wsi i miast, w na* 
szyrn kraju stoi jeszcze bardzo nisko.

Olsztyn w tym sezonie ma teatr 
na wysokim poziomie, należałoby 
z tego skorzystać i zorganizować wy* 
cieczki z prowincji na przedstawię* 
nia w tym teatrze. Podobnie trzeba

--------------------------------  
sprowadzać tu młodzież szkolną 
poranki muzyczne.

! PRZECIWKO
! WROGIEJ PROPAGANDZIE
i Praca świetlicowa w miastach i 
I na wsi powinna spełnić zadanie od* 
' zwyczajania ludzi od nałogowego pi 
' jaństwa. i od wrogiej propagandy.

W związku z sytuacja mięGzynaro 
dową nacisk tej propagandy wzmo* 
że się. Należy na tym odcinku po* 
dwoić czujność i, uprzedzając jej 
szkodliwą działalność, dostarczać lu 
dziom wiadomości z pierwszej 
Mamy 'dość argumentów', by 
przeć wszelkie wrogie zakusy.

Osiągnięcia nasze w każdej 
dżinie życia sa tak wielkie, że wy* 
starczy mówić ludziom prawdę,-że* 

] by ich przekonać i zjednać dla Pol* 
ski Ludowej i jej Rządu.

— Oczekuję od was, obywatele 
starostowie — zwraca się mówca oo 
uczestników zjazdu — zacieśnienia 
współpracy z organami MO i UBP. 
Trzeba również wzmocnić szeregi 
ORMO j otoczyć opieką ormowców, 
którzy pełnia ochotniczo ciężką służ 

; bę, gdyż wiemy przecież, że kadry 
• naszej milicji są szczupłe.
'.WIĘCEJ UWAGI

Rapatriacja Niemców dobiega koń 
ca. Chcę przy tej sposobności zwró* 

' cić uwagę starostów, aby wśród nie 
zweryfikowanej miejscowej ludno*

na

ręki, 
ode*

Zjazdu starostów
W drugim dniu zjazdu starostw Odzyskanych ob. Dubiel i dyrektor 

powiatowych i inspektorów samorzą departamentu inspekcji ob. Torun« 
dowych w Olsztynie obrady otwo*: czyk.
rzył wczoraj wojewoda olsztyński I Powitani przez ob. wojewodę, go* 
mgr. W. Jaśkiewicz, udzielając gło* ście z Warszawy zajęli miejsca przy 

1 su wicewojewodzie B. Korolewiczo* stole prezydialnym.
, wi « Wilamowskiemu, który wygło* j *po wyczerpaniu sprawozdań wice
I sił oszerny referat o , obecnej fazie' mjnister Dubiel i dyrektor Toruń« 

czyk udzielili wskazówek w szeregu 
spraw wymagających wyjaśnień, a 
które poruszone były przez staro* 
stów.

Sprawozdanie z wczorajszego po* 
siedzenia zjazdu podamy jutro. (1.)

; W jesieni i w zimie będzie wię*
cej czasu na wzmożenie działalności 
repolonizacyjnej i uświadamiającej.

W akcji zwracania gospodarstw osadnictwa i zagospodarowania wo* 
spornych należy kierować się zasa* jewództwa (omówimy go w jednym 
dą prawa i interesu 'państwowego.. z najbliższych' numerów). 
Nie wyobrażam sobie takiej sytu* ’ sy toku sprawozdali z miejsc, 
acji, a!by przy, --------- -----  —'
chtona na gospodarstwo od 2 lat u* 
żyłkowanego przez osadnika, które* 
go przenosi się na ruiny j chwasty,, 
autochton nie podpisał deklaracji j Ä
Narodowi i Państwu Polskiemu. | Y 8 f

Nazwijmy jedna z ulic Olsztyna
imieniem Władysława Czajkowskiego

i* :

W toku sprawozdali z miejsc, 
prowadzeniu ^auto* składanych przez .starostów, na sa*. 

lę obrad weszli wiceminister Zjem 
| • —o»
r

dzie*

ści nie pozostali Niemcy dla wro* I pojedynkę niewiele zdęłaja 
Siej nam roboty. ' nać. (1.)

’’ Najibliższy okres trzeba poświęcić 
usprawnieniu naszego aparatu admi 
rństracyjnego i samorządowego pod 
względem organizacyjnym j fach o* i 
wym.

W nawale prac osiedleńczych i go, 
spodarczych można było przymykać. Jednym 2 procesów, które na Zie* 
oczy na to, ze „Dziennik Ustaw., • J 
„Dziennik Urzędowy M.Z.O.", lub 
„Olsztyński Dziennik Wojewódzki“ 
leżą nierozcięte. Ale teraz wielki 
czas te dzienniki przejrzeć i przy* 
swoić sobie ich treść.

Trzeba 'wzmóc pracę szkoleniową powzięcia powołanych 
na każdym odcinku. Kadry nasze odruch uznania całego 
rosną, ale trzeba stworzyć dla nich (stwa. 
takie warunki, aby przestały być 
karłowate i upośledzone. Czas już 
Wielki, ąby nasze urzędy administra 
c.ji ogólnej stały się wzorowymi m* 
stytucjami, a aparat samorządowy ■ 
Stanął r.ą wysokości zadania.

Wysiłki swoje powinni obywatele 
starostowie skoordynować z pracą 
stronnictwa Bloku Demokratyczne* 
go i Rad Narodowych, gdyż sami w

• deko*

miaoh Odzyskanych mają swoją 
zdecydowaną wymowę jest m.in 
nadawanie nowych polskich nazw 
ulicom i placom naszych miast.

i Proces ten jest słuszny 1 każde 
' rozsądna decyzja czynników do iej 

wywołuje 
społeczeń*

Słusznie bowiem jest upamiętnić 
po wieczne czasy nazwiska 4ycn 
którzy dla tych ziem prastarych 
czy to życie oddali, czy też służył 
im ofiarnie prźez długi szereg trud 
nych -lat, słuszne 'jest upamiętnić 
nazwiska i wydarzen’a, związane ; 
histerycznym zwycięstwem nad hit­
lerowskimi Niemcami, jak i dawne 
dzieje walk polsko * niemieckien.

Jest jeszcze jedno imię, które nie 
może i nie powinno przebrzmieć bez

Jeszcze o streptomycynie
‘Dlaczego nasze szpitale

I

nie posiadają tego leku
rzekomo „cudownego“

Mógłby ktoś powiedzieć, że zamieszczony swego czasu w naszym pis* 
mie obszerny reportaż o pierwszym zastosowaniu streptomycyny na te* 
renie województwa olsztyńskiego, „zapeszył“ akcję leczenia. Pacjent, jak 
wiadomo, niestety umarł. Napewno jednak nie było to w żadnym związ* 
ku z naszym reportażem.
Nie do nas należy rozstrzyganie 

sprawy z punktu widzenia medycz« 
nego. Nie wiemy też jak daleko cho*, 
roba była posunięta i jakie były1 
szanse na przywrócenie chorego do 
zdrowia, chyba jednak nie wielkie, 
skoro lekarze sięgnęli po tę przy* 
słowiową „deskę ratunku", jakim 
■był w tym wypadku, uważany przez 
ogół ludności za cudowny lek — 
streptomycynę.

Wypadek ten m'ocr.o poruszył o* 
pinie publiczna, nic też dziwnego, 
że odzywały się liczne i energiczne 
pytania, dlaczego nasze instytucje 
lecznicze nie posiadają do swej ay* 
spozycji pewnej ilości streptomycyn

echa, właśnie na Ziemiach Odzyska­
nych.

Imię człowieka, który tyle twór* 
,’zegó wysiłku, tyle pracy i myśli 
/.•łożył w dzieło odbudowy i zagospo« 
larowania tych odwiecznie polskich 

dzielnic.
O człowieku tym, o niedawno, 

nnarłym przedwcześnie wiceminis­
trze Ziem Odzyskanych Władysła* 
.yie Czajkowskim powiedział nad 
grobem wicepremier i minister Z O. 
Gomułka:

^Nieubłagana śfnierć wyrwała 
nam człowieka, który Stał w pierw* 
szych szeregach niestrudzonych bu* 
downiczych siły, wielkości i szczę* 
ścia odrodzonej Polski. Ubył naszej 
Ojczyźnie wierny i dzielny syn“.

Ś.p. Władysław Czajkowski był 
kilkakrotnie u nas w Olsztynie, ba­
dał życie i sprawy Warmii i «Mazur 
— i te wielkie i te codzienne, służył 
radą, wskazówką i realną pomocą

Nazwijmyż- jedną z ulic naszego 
miasta ulicą Władysława 
skiego.

Czaj ko w* 
Jan K.

—<>—
l ostatniej chwili

Chaplin 
w roli oskarżonego 
w tragifarsie 
amerykańskiej

| TELEFONUJĄ NAM : .
NOWY * YORK. — Komisja Koi» 

gresu Amerykańskiego poworana do 
badania „działalności przeerw Sta* 
nom Zjednoczonym", przystąpi ju* 
tro do śledztwa celem stwierdzenia, 
czy istnieją wpływy komunistyczne 
w Hollywood.

Jednym z głównych oskarżonych 
jest znakomity reżyser i aktor 
Chaplin.

Inny aktor filmowy Milwyn Dou* 
glas i wiele innych osób podpisali 
list z żądaniem, żeby oskarżeni mc* 
głi pojawić się przed komisją kort- 
trolną w towarzystwie prawników 
i mięli prawo zadawać pytania o* 
skarżyeielom.

Zjazd wojewódzki 
Stron Pracy 
obraduje dziś w Olsztynie

W dniu dzisiejszym w sali obrad 
OWRN odbędzie się pierwszy woje* 
wódzki zjazd Stron. Pracy.

Zjazd poprzedzi Msza św. w ko* 
ściele katedralnym o godz. 10*tej 
rano.

O godz. 11,30 rozpocznie się część 
oficjalna zjazdu, a o godz. 16 — 
część zamknięta. .

Na zjazd przybędą prezes Stron* 
nictwa wojewoda Brzeziński, mini* 

j strowie Michejda i Widy o Wirski, 
j posłowie na Sejm Olchowicz i Do* 

Przedostatni transport z Niemca* miński, oraz sekretarz generalny 
mi odchodzi dziś z Olsztyna w skła Stronn-ctwa ob. S. Idzior. (1.) 
dzie 50 wagonów z 1.500 pasażera* 
mi. Są to repatrianci z powiatów 
Mrągowo i Szczytno.

Ostatni transport z Niemcami, oa 
jeżdżajacymi za Odrę, odchodzi za 
kilka dni. (1.)

mycyna, która rzekomo działa śku* 
tecznje w leczeniu gruźlicy, gruźli* 
czym zapaleniu opon mózgowych i 
t P.

Okazuje się jednak, że obecnie le 
czenie streptomycyną znajduje się 
jeszcze w okresie badań, a wyniki 
nie są jeszcze ostatecznie zaopjnio* 
wane. Leczenie wymaga dawek du«

•ny, aby mogła być ona w porę w 
gwałtownych wypadkach użyta.

W odpowiedzi na te pytania i za* 
rzuty Woj. Wydział Zdrowia naae* 
słał nam biuletyn, urzędowy Min. 
Zdrowia z obszernym artykułem o 
wartości streptomycyny w leczeniu 
gruźlicy.

Rzeczowy ten artykuł wylicza sże 
reg mniej lub bardziej „cucow* 
nych"...- dla kieszeni producenta le*. 
ków, jakie pojawiły się w ostatnim’ 
pięćdziesięcioleciu, dając złudne na* 
dzieje licznym chorym, szczególnie 
gruźlikom.

Jednym z ostatnich pbza penicy­
liną Jest wspomniana już strepto*

I

Odbudowa Starego Ratusza
CJEąścicw© u
Lokale dla Studium gotowe
oczekują młodzieży

Gorączkowa praca przy odbudowie Starego Ratusza, przeznaczonego 
na olsztyńskie Studium Prawno * Administracyjne Uniwersytetu im. Mi* 
kola ja Kopernika w Toruniu, prowadzona od paru miesięcy, zyskała 
jeszcze na tempie w ubiegłym tygodniu.

Dzięki temu północne skrzydło gmachu zostało na czas odbudowane.
Mieści ono na parterze 2 wielkie 

sale wykładowe i 2 pokoje kancela* 
ryjne. Na pierwszym piętrze znaj du« 
ją się również 2 wielkie sale wykła*

Inauguracja
roku akademickiego

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Olsztynie w sali Miejskiej Rady 
Narodowej na ratuszu! ' uroczysta 
inauguracja roku akademickiego 
na Studium Prawno * Administra* 
cyjnym.

Uroczystość zgromadziła 
kich dawnych i nowych słuchaczy 
Studium oraz wielu' zaproszonych 
gości i sympatyków SPA. Szczegóły 
uroczystości podamy w dniu jutrzej­
szym. (ni.)

Pożar w podziemiach kościoła
Strażacy w maskach gazowych
opanowali sytuację

W dniu wczorajszym o godz. 14,15 
w podziemiach kościoła Serca Jezu* 
sowego w Olsztynie wybuchł pożar.

Paliły sie złoża węgla, spoczywa» 
jące w parafialnym składzie opało* 
wym pod kościołem.

Przybyła na miejsce pożaru straż 
pożarna natychmiast opanowała sy* 
tucję, przekopując złoża węgla i 
zlewając ję strumieniami wody.

Ze względu na duszący gaz, po* 
wstały przy spalaniu węgla, straża* 
cy zmuszeni byli pracować w ma* 
»Wir ' . . .

Przyczyną pożaru — jak wykazu* 
' je wstępne dochodzenie — było są* 
mozapaler.ie sie stosu drobnego wę* 
gla, przygotowanego na składzie na 

I okres zimowy.
I Istnieje prawdopodobieństwo, 2e 
złoża węgla paliły się niezauważo* 
ne przez nikogo już od kilku dni.

Wczoraj robotnik ob. Antoni Zdun, 
zatrudniony przez parafię, jak sam 
zeznaje, zeszedł do podziemia ko* 
ścioła. by sprawdzić kotły central* 
nego' ogrzewania i dopiero wówczas 
w składzie opałowym zauważył gę* 
sty dym. wydobywający się ze stert 
w§gJ.a. (?)

©

dowe oraz 2 pokoje dla profesorów 
i toaleta damska. Drugie piętro, mie 
ści 2 pokoje asystenckie i salę semi­
naryjną. W podziemiach mieści się 
szatnia, toaleta męska, kotłownia 
centralnego ogrzewania oraz składy 
opału.

Stare mury grubości 110 cm nowią* 
zano żelaznymi tregrami wypełnić* 
nymi betonowymi stropami. Założo* 
no wiązania dachowe, ułożono da­
chówki. Na stropach betonowych za* 
łożono drewniane podłogi w salach 
i pokojach oraz terrakotowe' płytki 

l w toaletach i klinkier w podzie* 
wszyst* j m’aclk.

Założono otwory okienne i drzwio* 
we. Wstawiono i oszklono ramy 
okienne. Zawieszono drzwi. Wyprą* 
wiono i pomalowano sufity i ściany. 
Założono instalację centralnego 
ogrzewania. Zainstalowano wodo* 
ciągi i oświetlenie elektryczne.

Nie zapomniano też o estetyce 
wnętrz i otoczenia. Na schodach od 
góry aż dó podziemi ułożono miek* 
kie chodniki. Dziedzińce uprzątnięto 
i wyłożono płytkami betonowymi. 
Projektuje się ustawienie na nim 
wśród kwiecia znajdujące się w Mu* 
zeum marmurowe popiersie Mikołaja 
Kopernika. Podcienia i krużganki 
pokryto również dachówką, wytyn* 
kowano i odnowiono.

Nad drzwiami sal wykładowych 
i pokoi umieszczono metalowe tab­
liczki z napisami, przy czym nad śą* I 
lą wykładową I widnieje napis: i 
„im'. Wł. Czajkowskiego“.

Na frontonie gmachu umieszczono 
tarczę z godłem Państwa, poniżej 
zaś tablicę z napisem: „Uniwersytet, 
im. Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
Studium Prawno * Administracyjne 
w Olsztynie".

Dziś odbudowane skrzydło Stare* 
go Ratusza zostaje. oddane do użyt 
ku naszej studiującej młodzieży. 
Z tej racji budynek udekorowano 
flagami o barwach narodowych oraz 
zielenią. Kwietnik wysadzono świe* 
żymi kwiatami.

Należy jednak zaznaczyć, źe nie 
jest to jeszcze koniec odbudowy Sta* 
rego Ratusza. W dalszym 'ciągu ro= 
boty będą prowadzone nad odbudo* 
wą środkowego i południowego 
skrzydeł, przeznaczonych na aulę 
dla Studium i Bibliotekę Miejską.

Roboty mają być ukończone 
stycznia przyszłego roku. (s.g.)

Za szeptaną

do

żych i długo stosowanych, a koszt I 
kuracji osiaga zawrotną sumę: w 
Ameryce około 2 tys. dolarów, u 
nas — około 10 milionów złotych.!

Któż jest w stanie przeprowadzić 
tak kosztowną, a w dodatku ryzy* 
kowną kurację? Czyż w lek ten mo* 
gą się zaopatrywać nasze zakłady 
lecznicze, gdy w dodatku streptomy 
cyna dostaje się do nas tylko w nie 
wielkich ilościach drogą pośredni* 
etwa jakichś krewnych z Ameryki.

Obszerny, wspomniany wyżej, nau 
kowy artykuł kończy się stwierdzę* 
nięm, że streptomycyna jdst wpraw 
dzie wielkim krokiem naprzód z 
punktu widzenia wiedzy, jednak 
jej znaczenie praktyczne jest jesz* 
cze bardzo ograniczone.

Polska, mimo długich starań, do* 
tąd jeszcze nie otrzymała z amery* 
kańskiego Biura Rozdziału Strep* 
tomycyny żadnego przydziału, a je* 
żeli otrzyma, to będą to napewno 
il-cści niewielkie, oddane wyłącznie 
do użytku klinik chorób wewnątrz* 
nych i dziecięcych, które dają gwa* 
rancje naukowej kontroli jej działa 
nia i właściwego doboru przypad* 
ków chorobowych.

Bądźmy więc (ostrożni, bo „cu* 
dów“ naprawdę' nie ma. (ni)

Przedostatni 
transport z Niemcami

HUTY POLSKIE 
CZEKAJĄ NA ZŁOM

Dzień Olsztyna

propagandę
6 lat więzienia

W tych dniach Wojskowy Sąd 
jonowy w Olsztynie rozpatrywał trzy 
sprawy przeciwko siewcom falszy* 
wej propagandy reakcyjnego podzie 
mia.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Józef .Hartel, zam. we wsi Purda, 
Franciszek Lengowski, zam. wieś 
Tryltus, gm. Klebark, oraz Władys* 
ław Cyronek, zam. w Braniewie 
przy uL Marsz. Żymierskiego 3.

| Po rozpatrzeniu sprawy Sąd ska* 
zał Hartela i Lengowsstiego na b 
tat J Cyronka na 5 lat w;ęz?enia o* 
raz orzekł w stosunku do dwöen

■ pierwszych utratę praw publicznych
■ i obywatelskich praw honorowych 
I na lat 3. Oskarżonego CyronXa ska*
zano na utratę praw na przeciąg Z 
lat.

Al A I i «Tai««!-» a Poza tym w stosunku do HartelaNA LIGĘ LUTNICZĄ fc»“łto'“

NIECH ROSNĄ] 
POLSKIE SKRZYDŁA!

l^DZIŚ ZBIÓRKA
F NA LIGĘ LOTNICZA

Re

PRZED ŚWIĘTEM 
UMARŁYCH

Z inicjatywy olsztyń 
skiego odhziału PCK 
w poniedziałek dn. 20 
bm. o godz. 17 odbę* 
dzie się zebranie, po* 
święcone zbliżającemu 
się Swjętu Umarłych.

Zebranie to mą zwią1 
zek z akcją podjętą 
przez referat grobow* 
nictwa- PCK i władze 
wojewódzkie i ma na 
celu nie tyiko ustalenie 
mjejsca t. zw. grobow 
nieznanych, alę też ich 
zabezpieczenie i op;e* 
kę. (a.)
ZAOPIEKUJMY SIĘ 
SAMOTNYMI 
GROBAMI

Przy Al. Warszaw­
skiej niedaleko od 
cmentarzyka wojenne* 
?o, gdzie spoczywają 
żołnierze radzieccy, 
inajduje się t kilka 
puszczonych grobów.

Wobec zbliżających 
•ię Świąt Umarłych 
ależałoby zaopiekować 
ię i tymi samotnymi 
«robami, (j.)

ZJAZD 
INSTRUKTORÓW 
POWIATOWYCH 
Z U w z

W dniu dzisiejszym 
o godz. 10 w sali, po* 
siedzeń MRN na ra* 
tuszu odbędzie sję 
zjązd powiatowych in 
struktorów ZwlaZKu 
Uczestni kó w W a iki 
Zbrojnej o Niepodleg* 
łość i Demokrację, (sgj
ZJAZD 
LEŚNIKÓW

Dyrekcja Lasów Pań 
stwowych w Olsztynie 
zwołuje na dzień 4 * 6 
■listopada zjazd nadle* 
śniczyoh i jnspekto* 
rów obwodowych.

Obrady odbywać się 
będą w lokalu OKZZ 
przy ul, Kopernika 47.

Na zjeżdzie omawia* 
ne będą wszystkie za* 
sadnicze zagadnienia, 
dotyczące gospodar 

stwa leśnego.
Z ŻYCIA 
INWALIDÓW

W dniu dzisiejszym

o godz. ll*ęj w sali 
Szkoły Powszechnej 
Nr 1 przy ul. Monjusz 
ki odbędzie się zebra 
nie olsztyńskiego koła 
Związku Inwalidów 
R. P.

Na porządku obrad 
między innymi wybór 
nowego zarządu, (s.)

PUŁAPKI
ZEOM , OWE

Na chodniku przy 
■ul. Wyzwolenia ZEOM 
wykopał dwa wielkie 
doły.

Jeden z nich zabez* 
pieczono ogrodzeniem 
z drutu, zresztą wie* 
czorem niemal. mewi* 
docznym.

; Drugiego dołu nie za
• bezpieczono nawet w
■ podobnie prymitywny 
'■ sposób, (s.)

A JEDNAK
Szereg zakładów 

rzeźnjćklch w Olszty* 
nie już dowozi ńiięso 
do swoich sklepów w 
należycie z^bezpiecao* 
nych wozatón
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Skrzydła ptaka i... człowieka
Niedziela, 19 października 1947 r. Rok 2

modelem
Najstarszy (1724 r.) gmach .uniwersytecki w Leningradzie.

TYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY

*

XI
■fß hn/'jai i.

Gęś morska w majestatycznym lo­
cie była bodaj natchnieniem kon­
struktorów „latającego skrzydła“.

Być „swobodnym, jak ptak“, było 
zawsze marzeniem człowieka. Przy­
kład niefortunnych lotów legendarne­
go Ikara, spalonego za swe zuchwal­
stwo ogniem słońca, nie odstraszył 
jego następców. W ubiegłych wiekach 
iluż to wynalazców ze słynnym Leo­
nardem da Vinci na czele próbowało 
bezskutecznie rozwiązać problem lotu 
człowieka przy pomocy sztucznych 
skrzydeł!

Aż do początków XX wieku, t. j. 
aż do chwili pierwszych lotów na 
prototypach samolotów konstrukcji 
braci Wright i Drumonta, wysiłki 
przeważnie oparte były na próbach 
mechanicznego odtworzenia', lotu pta­
ków. Lecz brak aparatów pomiaro­
wych czynił wszelkie tego rodzaju 
obserwacje nader utrudnione i nie-

r

tylko przybliżoną, zależną od waran- 
ków lotu i sposobu mierzenia czasu.

Tablica ukazuje ptaki, każdemu z 
nas dobrze znane, a jednak — ile 
niespodzianek zawiera!

Czy kto z myśliwymi, który wie,
•••••• . :.v .... • -.:.s

błyskawica na żądanie

jak trudno upolować słonkf, uwierzy, 
że jest to jeden z najwolniej lecących 
18 km na godzinę) ptaków?

Że natomiast ociężałe bażanty i 
tłuste dzikie kaczory lecą z szybkoś­
cią chyżo pędzącego samochodu, t. j. 
96 km. na godzinę?

Że nasz szary, wszędobylski wró­
belek „wierci się“ z szybkością 60 
km., a król powietrza, orzeł, robiąc j 
200 km, na godzinę, dotrzymuje pla­
cu samolotowi starszego typu!

PTAK — WCIĄŻ MODELEM
DLA KONSTRUKTORÓW

Bliższe obserwacje kształtu pta­
ka, sposobu jego lotu przy pomocy 
tak udoskonalonej dziś fotografii mi- ! 
gawkowej służą nieraz, jako cenne ' Sokół z na pól zlożonumi skrzydła 
wskazanie dla konstruktorów samo- mi rzuca się na upatrzoną ofiarę.

Fulmar, ptak z gaturiku rybitw, steruje na ostrym wirażu lewą łapką. 
ścisłe. Grzeszą one bowiem brakiem 

ścisłości 1 dzisiaj.
.Pominąwszy trudności odmierzenia 

w powietrzu odległości, jaką ptak ma 
przelecieć podczas doświadczenia, 
komplikacje dodatkowe stanowią tu 
impulsy, zmuszające ptaka do szyb­
szego lotu, a więc: strach, pościg za 
zdobyczą, przelot sezonowy, poszuki­
wanie pokarmu lub samicy itp.
i JAK SZYBKO LATA JA PTAKI?

Szybkość lotu jednego I tego same­
go ptaka będzie za każdym razem 
inna, zależnie od impulsu, pod jakim 
działa. Dlatego też cyfry .podane 
w poniższej tablicy 1 wskazujące na 
szybkość lotów najbardziej nam zna­
nych ptaków, mogą mieć wartość

KUŹNIA PIORUNÓW
W laboratorium naukouiym

Sztuczny piorun, uderzając w mo­
del budynku, zaopatrzonego w pio­
runochron -— przechodzi bez wyrzą­

dzenia szkody do ziemi,

Zm/foA

samolotu

■Azzatifr 96

Wrfijodi

Szybkość lotu poszczególnych ptaków’- Od lewef: Słonka 18, mewa 48 gołąb 55, pustułka 68, szpak 80, 
dzika kaczka 96, jerzyk 108, orzeł 198, jaskółka 170, bażant 96, kuropatwa 84, gawron 72, wróbel 56, 

kruk, 28, szczygieł 18 km/godz.
lotowych. Podobizna mewy — ataku­
jącej w pozycji najmniejszego oporu 
powietrza, łudząco przypomina swym 
kształtem samolot myśliwski w chwi­
li pościgu za nieprzyjacielem. Pou­
czająca jest również rycina, ukazu­
jąca nam mieszkańca mórz północ­
nych z gatunku rybitw, gdy w locie 
niby ślizgowym, oparty o jedno skrzy 
dło, pomaga sobie przy zakręcie, ste­
rując lewą łapką.

Bezręki malarz znakomitym artystą

[ Obserwacje w naturze nie zadowa­
lają jednak naukowców. Metoda nau­
kowa badania jakiegokolwiek zjawi­
ska oparta być musi na stałej obser­
wacja przy stałych i znanych uprzed­
nio warunkach. Błyskawice są wybit­
nie „krnąbrne“, niepodatne kontroli, 
jednakże zbudowano wielkie labora­
toria dla ich badania.

PIORUNY WYTWARZAMY 
W LABORATORIUM

Tow. Elektryczne w Pittsburgu 
(St. Zjedn.) posiada laboratorium, za­
opatrzone w potężne generatory, wy­
twarzające prąd o napięciu 3.000.009 
volt i w rezultacie uczeni mogą pro­
dukować błyskawice w dowolnej ilo­
ści. Musimj przy tym wiedzieć, że 
w maszynie elektrycznej, gdy elek­
trody mają średnicę 1 cm i oddalone

Gdy w podobny model, ale bez pio- 
l runochronu uderzy iskra piorunu, 
wówczas rozgałęzia się ona, szuka- 

I jąc ujścia do ziemi i zapala wszy- 
i stkie palne materiały na swej 

drodze.

Alma Mater Leningradu
dobrze zasłużyła się ojczyźnie

Uniwersytet w Petersburgu otwar­
ty był za cara Piotra I w r. 1725.

W drugiej połowie XVIII wieku 
uczelnia ta była zamknięta i po­
nownie uruchomiona dopiero 20.11. 
1819 r.

Uniwersytet petersburski, obecnie 
leningradzki, jest jednym z naj­
starszych w ZSRR, przez swoje zaś 
zasługi dla rozwoju rosyjskiej nauki 
i kultury^ stał się jednym z naj­
wybitniejszych ośrodków naukowych 
kraju.

Uczeni tego uniwersytetu, wśród 
których znajdowali się tacy koryfeu­
sze nauki, jak Mendelejew, Czeby- 
szew, Butlerow, Faworskij, Siecze- 
now, Kowalewskij, Inostrancew i 
wielu innych, zapisali się złotymi 
głoskami w dziejach rosyjskich oraz 
światowej nauki i kultury i wycho­
wali liczne pokolenia rosyjskiej in­
teligencji. M. in. z uniwersytetem 
leningradzkim związane jest imię 
Lenina, który w r. 1891, jako eks­
tern, zdawał tu egzaminy praw­
nicze.

W okresie rządów radzieckich w 
leningradzkim uniwersytecie zapo­
czątkowano rozwój przemysłu kau­
czuku syntetycznego, powstała szko­
ła frzyków-optyków, stworzono no­
we materialistyczne studium języko 
znawcze i t. d, W okresie tym uni­
wersytet wypuścił ze swych murów 
27 tysięcy młodych specjalistów. W 
ciągu tylko 5 lat (1938 — 43) wy- 

dano ponad 3250 prac naukowych 
w tym wiele podręczników szkol­
nych.

Obecnie w skład uniwersytetu 
wchodzi 12 wydziałów (w tym orien- 
talistyczny). Naukowo - badawcza 
praca na uniwersytecie prowadzona 
jest w 9 specjalnych instytutach. 
Uniwersytet posiada bibliotekę, zło­
żoną z £.6 miliona .tomów oraz sze= 
reg bibliotek podręcznych.

Kolektyw leningradzkiego uniww= 
sytetu liczy ponad 10.509 ludzi, w 
tym 7 ty.s. studentów, 476 asystę©» 
tów i 1.200 pracowników nauko­
wych. Śród nich 280 profesorów i 
doktorów nauk, a w ich liczbie 2® 
laureatów premii im. Stalina o ras 
446 docentów i „kandydatów nauk“* i * 1.

Okres letni co roku obfituje w bu- , 
rze, które niekiedy w strefach umiar­
kowanych odznaczają się niemal tro­
pikalną intensywnością. Bywają wy­
padki, że błyskawice z piorunami da­
ją niecodzienne i majestatyczne w, 
6wej potędze widowisko.

Zjawisko błyskawicy wywierało w 
dawnych czasach tak potężne wraże­
nie, że cd'dawano mu cześć boską. 
W miarę rozwoju nauki zjawisko to 
określono i umiejscowiono wśród sił 
przyrody.

Krótko określając, moż.emy powie­
dzieć, że błyskawica jest to ślad prze­
biegu wyładowania elektrycznego w, 
atmosferze. Następuje ono w tym j 
momencie, gdy napięcie między ła­
dunkiem elektryczności w chmurze a 
ziemią wzrośnie tak, że będzie mogło 
{przezwyciężyć opór warstwy powie­
trza pomiędzy nimi zawartego. Zja­
wisko piorunu jest to więc wyłado-

Zdumiewający pokaz drogi piorunu: 
piorun sztuczny o 3.000.000 voll 
uderza w samochód o stalowej ka­
roserii, przeskakuje gumową oponę
i pozostawia nietkniętego kierowcę. 
wanie elektryczne, któremu towarzy­
szy zjawisko świetlne blsykawicy 1 
zjawisko słuchowe grzmotu.

Ostatnio w Nowym Jorku dokona­
no ze szczytu gmachu Empire Stałe 
Building zdjęcia fotogr. błyskawicy. Je 
den aparat fotograficzny w normalny 
sposób wykonał zdjęcie samego gma 
chu 1 został pozostawiony otwarty tak 
że błyskawica utrwaliła swój bieg jako 
całość (działo się to w nocy). Drugi apa 
rat mógł przesuwać błonę filmową 
z szybkością 60 do 100 klatek na mi­
nutę. Zdjęcie filmowe błyskawicy da­
ło wielką iilość obrazów z różnych 
faz zjawiska i daje możność badania 
przebiegu błyskawicy.,

Uderzające podobieństwo do współ­
czesnych bojowych samolotów o ra­
kietowym napędzie posiada nazwany 
po angielsku „razorbill“, niezwykle 
zręczny i zwrotny w powietrzu, nie­
słychanie zaś niedołężny na skali­
stych lądach, które chętnie na Pół­
nocy odwiedza.

Studia nad lotem ptaków są pod­
stawą różnych teorii przy budowie 
i kierowaniu szybowcami, które uno­
szą się 1 posuwają w powietrzu 
przy zastosowaniu aerodynamicznych 
kształtów, wykorzystujących prądy i 
wiry powietrza. Tadeusz Laryssa

Na kilka dni przed zakończeniem 
wojny bomba lotnicza trafiła w po­
ciąg, który akurat przybył na stację 
kolejową we Frankfurcie nad Me­
nem. Pod szczątkami wagonu znale­
ziono znanego malarza, ilustratora 
książek dla dzieci, Karola Fischera, 
z oberwanymi obiema rękami.

W szpitalu chirurdzy skrócić mu- 
sieli kikuty obu rąk niemal po sta­
wy barkowe. Koniec malarskiej ka- 

■ riery Fischera zdawał się rzeczą nie­
odwołalną.

„Duch prusactwu", czyli... skutki 
gloryfikacji wojny. Malował K.

Fischer.

Tak myśleli wszyscy przyjaciele i 
wielbiciele talentu tego 45-letniego 
artysty. Tak nie myślał jednak sam 
Fischer. Leżąc jeszcze w szpitalu, 
zastanawiał się, czy i jak mógłby 
malować człowiek, pozbawiony obu 
rąk? Zastanawiał się i powtarzał w 
myślach aforyzm, jaki napisał ktoś 
o wielkim malarzu Odrodzenia, Ra­
faelu, że „byłby malarzem nawet i 
wówczas, gdyby nie miał rąk“.

są od siebie o 10 mm, to w normalnych 
warunkach atmosferycznych powstaije 
wyładowanie przy napięciu 31.200 V. 
Przy oddaleniu elektrod o 15 mm 
potrzebne jest już napięcie 90.200 V, 
aby spowodować wyładowanie.

Jakież zatem musi być napięcie w 
naturze, by powstały tak potężne wy­
ładowania elekryczne, jakie niejedno 
krotnie obserwujemy podczas prze­
ciętnej burzy!

Błyskawica produkowana przez li­
czonych jest zjawiskiem groźnym.
I dlatego w kuźni „piorunów“ w Pitts 
burgu musi być specjalnie okiełzywa- 
na przez aparaty i izolatory, by nie 
wyzwoliła się, przynosząc nieobliczal­
ne szkody.

Pilnują jej specjalne bezpieczniki, 
zwane „elektrycznymi oczami“, które 
zapobiegają wyładowaniu się naboju 
elektrycznego w chwili, gdy jakakol­
wiek żywa istota znajduje się w nie­
bezpiecznej bliskości-

W naturze zdarzają się błyskawice 
białe, czerwone, żółte, niebieskie i zie 
lone, zależnie od czynników atmosfe­
rycznych. Mamy też błyskawice pro­
ste, pierzaste i kuliste. Ostatnia for­
ma jest najmniej zbadana, choć zja­
wisko takie trwa nieraz kilka minut 

tnż. F. K.

Wśród studentów uniwersytetu apG» 
tyka się przedstawicieli prawie 
wszystkich narodowości, zamieszku­
jących ZSRR. Na orientalistycznym 
fakultecie studiują synowie dalekiej 
Północy, jak Neńcy, Ewenkowie, 
Eskimosi, Marasowie i in., którzy 
do niedawna nie mieli nawet wła­
snego piśmiennictwa.

Wielu spośród wykładowców uni­
wersytetu jest rzeczywistymi i ho­
norowymi członkami zagranicznych 
towarzystw naukowych i związków. 
Istnieje, wymiana naukowych wy­
dawnictw. Na ręce rektora uniwer­
sytetu napływają z zagranicy licz­
ne listy i zapytania o możność stu­
diów w Leningradzie.

(J. M.)

Człowiek jest zdolny do nadludzkiego wysiłku
Fischer od dzieciństwa marzył o 

pracy malarza. Lecz rodzice jego by­
li biedni i nie moglj kształcić chłop­
ca. Do 23-go roku życia był on su­
biektem w małym sKlepie galanteryj 
nym. Pewnego dnia rzucił sklep i za 
piisał się do szkoły sztuk pięknych 

j we Frankfurcie. Po roku studiów do­
stał posadę ilustratora i karykaturzy 
sty w jednym z tygodników. Odtąd 
łączył pracę zarobkową ze studiami.

Z PĘDZLEM W ZĘBACH
A gdyby tak malować, trzymając 

pędzel w zębach? — pomyślał arty­
sta. I leżąc na łóżku szpitalnym, do­
prowadzał do huraganowego śmiechu 
wszystkich, w tej sali leżących cho­
rych, nosem rysując w powietrzu za­
powiedziany uprzednio temat, jakim 
był przeważnie portret lub sylwetka 
znanej osobistości.

Gdy wyzdrowiał — rozpoczął syste 
martyczną naukę chwytania zębami 
pędzli, mieszania farb i pociągania

ołówkiem i pędzlem po papierze. Po­
czątkowo wysiłek wydawał mu się po­
nad siły: bolały go zęby od ściskania 
drewnianej rączki pędzla, bolały mię 
śnie szyi i karku od ustawicznego 
kręcenia głową. Ale z każdym wy­
siłkiem przybywało wprawy, a nie­
pewne początkowo, drżące, chwiejne 
linie na papierze nabierały równo 
wagi i spokoju. Wreszcie po półrocz­
nych ćwiczeniach namalował pierw­
szy obraz, zatytułowany... „Duch pru 
sactwa“.

Od tej chwifli Fischer pracuje b&& 
wytchnienia. Zilustrował szereg zna= 
komiitych dzieł literackich w wyda­
niach dla młodzieży. Z karykaturzy­
sty i ilustratora przedzierzgnął się w 
malarza o ciekawej technice akware 
lowej. Zdobył sobie podziw kolegów 
i uznanie krytyków. którzy dzieła 
jego sklasyfikowali bardzo wysoko.

Tak swobodnie włada obeonie agt, 
tysta ołówkiem w zębach, że bez wy­
siłku pisze nim także listy do znajo­
mych, a charakter pisma wykazuj® 
zdumiewające podobieństwo do jego 
pisma ręcznego sprzed trzech lat.

Wszystkie niezbędne przyrządy malarskie są ułożone na stole. Bezrę 
ki Fischer nie potrzebuje niczyjej pomocy, żeby malować.

Bezrekl artysta maluje«.
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Barwienie mózgu — pomocą
w lecznictwie

maiachit, 
w fabry- 
płyn, po 
barwi na

Lekarze francuscy uzyskali dosko- 
3xałe wyniki, poszukując nowych me­
tod w diagnozowaniu chorób mózgu»

Okazało się, że zielony 
»preparowany syntetycznie 
kach chemicznych jako 
'wstrzyknięciu do mózgu
»iełono te części, które dotknięte zo­
stały chorobą. Na zdrowe natomiast 
tkanki mózgowe nie działa swym 
barwnikiem. Dzięki temu lekarz od 
'razu może ustalić, jaka partia tka­
nek objęta jest chorobą.

Należy dodać, że płynny malachi? 
bielony nie kryje w sobie żadnego 
niebezpieczeństwa, a zabarwione nfcn 
tkanki mózgu samoczynnie wracają 
do normalnego wyglądu po upływio 
trzech dni. (k).

W*

Najmniejszy samolocik świata wykonany z lekkich metali, stanie 
ce do konkursu szybkości w St. Zjedn.

Alkohol obrrźa ciśnienie krmi
Amerykański lekarz Lindroih do­

konał doniosłego odkrycia, że aiito- 
M absolutny (zawierający poniżej

1 proc, wody) jest znakomitym środ­
kiem leczniczym na nadciśnienie 
krwi.

Alkohol wstrzyknięty wzdłuż stosu 
pacierzowego, wpływa na funkcjono­
wanie pewnych ko-mórtk nerwowych,

itek bambusowych, używali gwzu do 
oświetlania.

Lecz pierwszym człowiekiem, któ­
ry otrzymał gaz świetlny z węgla, 
by! profesor belgijski Jan jPiotr 
Minckełers. W roku 1785, oświetli! 
on gazem swoją salę wykładową, na 
uniwersytecie w Louvain.

Następnie użycie gazu świetlnego 
rozpowszechnił począwszy od r. 1792, 
William Murdoch, a 
pierwsze kurki gazowe 
zostały w Londynie.

Wspaniały połóiu

w r. 1806 
zainstalowano
(t)

i

dni 
ble- 
lep-

Szczęśliwa katastrofa. Samolot przy lądowaniu zderzył się z drewnianym ' 
słupem, rozbijając się doszczętnie. Pilot tak „umiejętnie s^raksowa^ 

źe wyszedł z wypadku bez szwanku.
i częstotliwość toku w małych elefes 
trowniach wodnych. Zastosowanie te® 
go aparatu daje możności znudej. 
szenia personelu obsługującego ©lek® 
trownie.

Ponieważ próby przeprowadzone W 
elektrowniach, pracujących dla go® 
spodarstw kolektywnych, wypadły 
pomyślnie, więc jeszcze w rok® 
1947 należy oczekiwać seryjnej fas* 
brykacji tych aparatów, w które za® 
opatrzone zostaną setki elektrowni! 
wodnych. (D.)

tuńczyk, 
sost&ł w 
Bretanii 

której 
mąż jest jednym z najwybitniejszych 
wędkarzy morskich w Stanach Zjed­
noczonych.

Tuńczyki, olbrzymie ryby, niejed­
nokrotnie dochodzące wagi 250 
300 kg i przebywające w stadach w 
Atlantyku przy zachodnio-północnych 
brzegach Afryki, posunęły się w roku 
bieżącym aż do wybrzeży Bretanii, 
gdzie czynią wielkie szkody rybakom 
w ich sprzęcie. Znane są one ze swe­
go smacznego mięsa, nadzwyczaj ce- 
niemego jeszcze przez świat dawnych 
Rzymian i często wchodziły do menu 
słynnego smakosza Lukullusa.

Wspaniała zdobycz — 
ważący 21Ö kg złowiony 
tych dniach ni wędkę w 
przez Amerykankę Lerner,

W IPolsce sprzedawane były w po-| 
staci konserw, jako kawały białego 
mięsa marynowanego w wonnej 
wie. (D).

Automaty reguvuj<j pracę 
elektrowni wodnych

oli-

a w rezultacie Już paru 
działania następuje spadek 
krwi w arteriach. Ustępują 
robowe objawy nadciśnienia fi ból gło­
wy.

Tę metodę leczniczą wypróbowano 
z powodzeniem m. in. na astmaty­
kach. Leczenie odbywa się w dwóch 
fazach? najpierw zastrzyk z lewej 
strony stosu pacierzowego, a w ty­
dzień później — drugi zastrzyk z pm 
wej strony.

Wart® zaznaczyć, te 
alkoholu Jest trwale, a w 
których wypadkach definitywne.

Oko elektryczne

wkrói-
•i

minutach 
ciśnienia' 
też oho-

Inż. Glebowicz, należący do Insty­
tutu mechanizacji i elektryfikacji 
gospodarstw rolnych w Z. S. R. B., 
opracował automat regulujący siłę I

powstałych na tle zaburzeń ze stro­
ny przewodu pokarmowego.

łamigłówki
‘ nia jest uszyta z dwu odimiennych j 
tkanin, Kombinacje bardzo różne. Na 
przykład bluzka w typie wiatrówki do ( 
spódniczki 'szerokiej, układanej. Na „ 
każdą sukienkę da się nałożyć kami-' czmra lunatykami
zelkę bez rękawów, doskonale pasu-1 -------------- ----------
jącą do spódniczki ze skośnymi kie­
szeniami. Sukienka ze szkockiej weł­
ny z podkładaną bluzką,. Przypina ba 
skina, albo nakładane bolerko. Część, 
odcinana od karczka krojem raglano- 
wym, aż po biodra z biało-granatowej 
pepity, gdy reszta granatowa. Mogą 
być rękawy, pasek i kieszonki odmień 
nej barwy, albo przód bluzki wsta­
wiany.

Na czym polega praktyczność sukni 
kombinowanej? Z dwu starych szyje 
się jedną nową. Co się tyczy sukni- 
kostiumu, to pożytek z niej wielora­
ki: w czasie upału likwidujemy ża­
kiet nosząc do spódniczki coś lekkie­
go, co stworzy nową, atrakcyjną ca­
łość. Żakiet można dopasować, jako 
blezer, do innej sukienki. Jeśli górna j 
część takiego stroju prędzej się zbru- 
dzi, ją tylko oddajemy do prania' 
(prać w domu żakietów nie radzimy!). 
O ile nie posiadamy ładnego płasz­
czyka, zadowalamy się ..suknią-kostiu- 
mero, jako strojem spacerowym.

Spotsmenka przyjmie z radością za­
powiedź powracającej mody spodni. 
Jest to raczej spódniczka, tak zeszyta, 
że tworzy kró tkie do kolan spo denki ”, 
na pozór nie różni się niczym od zwy­
kłej spódniczki. Zalety jej występują 
przy jeździe na rowerze, w marszu, 
przy wspinaniu się po górach, Naj­
ważniejsze że nie podwiewa, a więc 
nie wymaga pod spód ciepłych re-

o

działanie 
nie- 
(K).

Komórka foto-ełektryczna, zwana 
popularnie „wszechwidzącym okiem“, 
znalazła nowe, niespodziewane zasto» 
sowanie praktyczne.

Stała się ona mianowicie dobro­
czynnym stróżem lunatyków. Nasta­
wiona odpowiednio uruchamia auto­
matycznie mocny dzwonek z chwilą, 
gdy lunatyk przekroczy „linię bez­
pieczeństwa“, a więc gdy np. usiłu­
je wydostać się na parapet okienny.

Dzwonek budzi lunatyka, chroniąc 
go w ten sposób przed wędrówką 
nocną. (K).

Kto p’ermszjj nźył gazu
i

i świetlnego
Prawdopodobnie Chińczycy już 

przed wiekami gromadzili gazy na­
turalne, wytwarzające się w kopal­
niach soli i dzięki zastosowaniu ru-

Tuńczyk 210 kg wagi złowiony na 
wędkę.

Mamy w tym roku obfitość jabłek, 
warto więc pomyśleć nad ich najlep­
szym spożytkowaniem.

Jabłka zawierają zaledwie ślad 
tłuszczu i białka, głównym zaś ich 
składnikiem odżywczym jest cukier, i

JABŁKO NA LEKARSTWO
O ile jabłka są podawane w iloścfi 

200—400 gramów do zwykłej normy
w niezbyt zresztą dużej ilości (12—; żywnościowej _ dziennej, składającej
14 proc.). Charakterystycznym skład- ' się z .pokarmów mieszanych, skutecz-

Taka całość daje się łatwo rozdzielić. 
W dzień upalny spódniczkę nosimy 
z lekką bluzką jedwabną, w 
chłodne żakiet traktujemy jako 
zers narzucając go na pierwszą 

szą sukienkę.
Otrzymałyśmy po trzy metry wełny 

przydziałowej. Co z mej uszyć, aby 
całość jak najlepiej spożytkować?

Odpowiedzią na to są żurnale jesień 
ne, gdzie znajdujemy mnóstwo mo­
deli sukien-kostiumów. . Oto jedan z 
nich. Wprawdzie żakiecik jest w kra­
tę, a spódniczka gładka, lecz kratę 
można zrobić, wyszywając ją nitką ; 
włóczkową. Zrobi to bardzo orygi­
nalny efekt.

Taki komplet nadaje się w sam ra3 
na spacer, na wyścigi. na popołudnie^ 
wą herbatkę i do pracy biurowej. 
Jest niezwykle młodzieńczy.

Pobieżny przegląd żurnali utwier­
dza nas w przekonaniu, że skromna 
sukienka .codzienna, stała się przed­
miotem największego zainteresowania 
twórców mody. Projektują oni pomy­
słowe suknie-łarnigłówki z dwu, a na­
wet trzech części, tak dobrane barwą 
2 gatunkiem tkaniny by można je by- 
g© co raz inaczej nosić.

W 70-ciu przypadkach na 100, suk-
Cs.

nikiem jabłek jest t. zw. pektyna, 
która znajduje się tuż ped skórką 
i umożliwia, robienie z nich galaret.

Wśród składników mineralnych w 
jabłku dość obficie występuje potas, 
który ma właściwości moczopędne, 
i wapń; magnez i sód znajdują się w 
jabłkach mniej więcej w równych 
ilościach, większych, niż fosfór, siar­
ka 1 żelazo, i odgrywają wybitną ro­
lę przy odkwaszaniu organizmu.

Jabłka są stosunkowo ubogie w wi­
taminy; witamin C, tak obficie wy­
stępujący w pomidorach, jest w jabł­
ku w nieznacznych ilościach. Obeonie 
w Stanach Zjedn. starają się wypro­
dukować specjalny gatunek jabłek, o 
zwiększonych ilościach wltamlnu C, 
tak cennego zapobiegawczego środka 
przeciw szkorbutowi.

JABŁKO ©ODZDENNEE

nie zwalczają t. zw. zaparcie, przy 
czym niezbędne jest spożywanie jab­
łek ze skórką, a na czczo przynaj­
mniej w ności 100—150 gramów. O 
ile natomiast trzeba zwalczyć biegun­
kę o typie gnilnym lub fermenta­
cyjnym, należy zastosować ścisłą die­
tę jabłeczną pod kierunkiem lekarza. 
Dieta ta polega na podawaniu przez 
2—3 dni obranych tartych jabłek su­
rowych w Ilości 1 do 2 kg. dziennie . 
w 5—7 porcjach, wynoszących około 
200 gramów.

Wiele ciężkich wypadków zaburzeń 
jelitowych nawet podczas owrzodze­
nia Jelit przy tyfusie zostało sku­
tecznie wyleczonych ścisłą dietą jabł­
kową.

Zbawienny wpływ jabłek w ścisłej 
diecie jabłkowej uzyskuje się dzięki 
działaniu rozpadowych produktów 
pektyn.

o
Kololdataa natura pektyn umożli® 

wla szybkie pochłanianie wszelkich 
trojących lub szkodliwych ciał, znaj­
dujących się w przewodzie pokar- 
mowyn^ a zawartość różnorodnych 
kwasów organicznych 1 błonnika w 
jabłkach wpływa na szybkie przesu­
wanie się resztek 1 w ten sposób od­
każa się i oczyszcza przewód pokar® 
mowy i odświeża organizm.

Wartość odżywcza jabłek gotowa­
nych i pieczonych nie różni się wie» 
le od wartości odżywczej jabłka su® 
nowego.

M. Morzkowska 
mgr. dietetyki.

Jabłko w codziennym jadłospisie 
jest pożądanym dodatkiem ze wzglę­
du szczególnie na dobroczynny wpływ 
jego na trawienie. Błonnik, różne 
kwasy organiczne, zawarte w jabłku, 
przyspieszają ruch jelit, ułatwiając 
wypróżnienia. Skłonność do procesów 
gnilnych w jelitach mają szczególnie 
ludzie o trybie życia siedzącym, pow- 
staje u nich t. w. aamozatrucie, bóle 
głowy w połączeniu z zaparciem, o- 
słabienie, rozdrażnienie. Niekiedy je­
den dzień spędzony w łóżku i spo­
żywanie surowych jabłek (1—1 1 pół 
kg.) bez Innych pokarmów i wody, 
leczy z bezsenności i bólów głowy, j

nadąża chwytać oddechu 1 zaczyna 
się dusić. Twarz jego czerwienieje, 
a później sinieje, oczy wychodzą na 
wierzch. Po jakimś czasie następuje 
świszczący wdech, po czym kaszel 
się odnawia. Cały napad trwa 4-—5 
minuft i bardzo wyczerpuje dziecka 

Okres kaszlu napadowego trwa 
4—6 tygodni, po czym natężenie 
kaszlu zmniejsza się, napady stają 
się słabsze i rzadsze. Zaczyna się 
3-ci okres choroby — zdrowienie.

Zapobieganie krztuścowi opiera się 
przede wszystkim na starannej izo­
lacji chorych. Dzieci chorych na 
krztusiec nie należy dopuszczać do 
szkół 1 przedszkoli przez cały okres 
zaraźliwości (40 dni od początku cho­
roby). Nie dopuszcza się do szkół 
także rodzeństwa dzieci chorych, je- 
żeli mieszkają one razem. Poza izo­
lacją stosuje się niekiedy szczepie­
nia przeciwkrztuścowe, ten 
jednak nie znalazł szerokiego 
sowania.

Leczenie krztuśca polega na 
waniu środków, ułatwiających od­
krztuszanie plwociny, a także niektó- 
rych środków działających specyficz­
nie na zarazki krztuśca.

Znacznie większe znaczenie, niż le­
karstwa, ma przy leczeniu krztuśca 
zachowanie ogólnych przepisów hl. 
gienicznych: dużo świeżego czystego 
powietrza, dużo słońca. Bardzo do­
bre wyniki daje naświetlanie lampą 
kwarcową. Dzieci powinny dużo spa­
cerować, nawet zimą.

Ostatnio przeprowadzano próby le­
czenia krztuśca za pomocą przejaż­
dżek w otwartym samolocie. Wyniki 
były jakoby bardzo zachęcające. Ten 
niezwykły sposób leczenia, połączony 
jest jednak z dużymi trudnościami 
technicznymi i nie może by ćna razie 
stosowany powszechnie. (lekarz).

Kokiuaz czyli krztusiec uchodzi 
słniiffzirrie za jednią z najcięższych' cho­
rób wieku dziecięcego. Aczkolwiek 
choroba ta nigdy nie bywa śmiertel­
ną, to jednak męczy ona i wyczer­
puje dziecko w bardzo dużym stop­
niu 1 może prowadzić do ciężkich 
powikłań. Przebyty krztusiec na dłu­
go pozostawia ślady w ustroju dziec­
ka.

Krztusiec jest chorobą zakaźną. 
Zarazki krztuśca znajdują się w du­
żych ilościach w śluzowej wydzielinie 
gardła i krtani chorego dziecka. Śluz 
ten jest rozpryskiwany w postaci 
drobnych kropelek przy mowie, śmie­
chu, a zwłaszcza przy kaszlu. Kro­
pelki śluzu długo unoszą się w po­
wietrzu, łatwo mogą się dostać do 
gardła 1 krtani osób, otaczających 
chorego 1 w ten sposób spowodować 
ich zakażenie.

Najbardziej wrażliwe na krztusiec 
są dzieci do 5—6 roku życia. U dzie­
ci starszych i dorosłych % wrażliwość 
znacznie się zmniejsza, a choroba 
przebiega tak lekko, że chorzy na­
wet nie wiedizą, że chorują na krztu­
siec.

W rozwoju krztuśca rozróżnia się 
3 okresy. Początek choroby przypo­
mina zwykłe przeziębienie. Dzieci go­
rączkują niezbyt wysoko, tylko wy­
jątkowo ciepłota sięga 39 st. Na 
pierwszy plan wysuwają się objawy 
nieżytu nosa, katar, łzawienie i ka­
szel, który jednak nie ma jeszcze 
charakteru napadowego. Po kilku 
dniach zaczynają się zjawiać ataki 
kaszlowe. Objawy nieżytowe ustępu­
ją, a na czoło obrazu klinicznego wy­
suwa się kurczowy kaszel. Mówi się 
że choroba weszła w okres kaszlu 
napadowego.

Ruchy kaszlowe następują szybko 
jeden po drugim, tak, że dziecko nie

Z jakiejś resztki zrobimy sobie za­
pasowy żakiet do angielskiego ko­
stiumu: Pasy pionowe wysmuklają.

SZACHY
Nr. 13. M. WRÓBEL 
(nagroda BCM 1947)

Szachiści radzieccy
najlepsi na śmiecie

Turniej szachowy, który odbył się w 
Ernach 21—23 ub. miesiąca między 
szachistami ZSRR i Wielkiej Brytanii 
w Londynie, zakończył się pełnym 
zwycięstwem drużyny radzieckiej z 
wynikiem 15:5

Po zakończeniu turnieju mistrz W. 
Brytanii, Alexander, oświadczył:

„Szachiści radzieccy są najlepszymi 
aa świecie. Nie uważamy też, że ma­
my się wstydzić, że przegraliśmy z ta­
ką drużyną“.

Po dwukrotnych zwycięstwach nad 
drużynami USA i W Brytami oraz 
po zwycięstwie nad szachistami Cze­
chosłowacji istotnie radziecka droży- 
aa szachowa jest najlepsza.

Na uniwersytecie londyńskim mistrz 
(radziecki Karparian wygłosił odczyt. 
© radzieckich autorach kompozycji! 
szachowych, demonstrując szereg pię­
knych epizodów a radzieckich partii 
szachowych.

Odczyt ten I pokazy wywarły na’ 
trt.har.nvch silne wrażenie,. 'Tki i

— CO TO ZA DZniBA? NO CÖ2 
JA ZAWSZE PQW Z ,WX-
DOKIEM.^

i
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— ÄCH KAZIO MA OCZKI PO 
MAMUSI. NOSEK PO TATUSIU...

— A ItiRTKI £0 BRACIE, PLO-

WIRO-KRZY2ÖWKA.
Wyżej podane zadanie jest kombi­

nacją wirówki £ krzyżówki: w czarne 
tarcze należy wpisać 9 wyrazów oś- 
mloliterowych, poczynając od kółka 
oznaczonego literą, w kierunku zgod­
nym ze wskazówką zegara. Pozostałe 
wyrazy jak w normalnej krzyżówce, 
przy cnym litery w kółkach padwój-

szego wyrazu i pierwszą dis drugie 
®o).

ZNACZENIE WYRAZÓW?
Wirowe: A. Intratna posada. B. Je» 

den z trzech królów biblijnych. C. 
Wódz kartagiński D. Miasto na Śycys 
lii. E. Kolonialne oddziały wojskowe, 
F. Dom zakonny. G Okres zimowych 
zabaw. H. Kolor ciemno-czerwony. 
I. Minerał.

Piiiioane: 1 Punkt przeciwległy jse« 
nitowi, 3. Zwierzę amerykańskie, 5, 
Imię męskie, 7. Utwór J. Słowackie« 
go, 9. Żółta farba, 11. Część ruchoma 
motoru, 13 Miasto we Włoszech, 15O 
Syn Agamemnona, 17. Bóstwo staro* 
germańskie 19. Miasto na Florydzie.

Pianowe: 2. Imię królów duńskich,, 
4. Roślina z rodź dyniowatych, 6. Op<s 
ra Meyerbeera, 4 Historyk starożyt« 
ny, 10. Pałac, 12. Ptak, 14. Obra^ 
stanowiący harmonijną całość z dro­
gim obrazem 16. Trojąca wydzielin® 
bakterii. 18. Mieszaniec, 20. Fizylg 
włoski

— JAK WIDZĘ, 2ONECZKC 
ZNÓW MASZ NOWA SUKNIĘ!

— BO WIDZISZ, in'PIŁAM TYL­
KO DLA HELENKI, A SOBIK U- 

I SZYŁAM Z RESZTKI.« •<
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